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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał rzeczywistymi nauczycielami państwo- 
wych szkół średnich: 

suplentów Józefa Barona i Ignacego 
Hoszowskiego dla gimnazgum w Droho- 
byczu; 

Aleksandra Pechnika dla gimnazyum 
w Nowym Sąrzu ; 

Ladwika Borezowskiego i dr. Sta- 
nisława Zaręcznego dla gimnazyum w 


Jaśle; 
Jerzego Horwata dla 


gimnazyum w 
Przemyślu; 

Eustachego Le wiekiego i Karola Bo- 
rowiczkę dla szkoły realnej w Stanisławo- 
wie; 

Kajetana Kosińskiego i Franciszka 
Huppenth ala dla szkoły realnej w Stryju; 

Ks. Michała Burzańskiego i Juliana 
Fedusiewicza katechetami szkoły realnej 
w Stryju; 

nunczyciela gimnazyalnego w Jaśle Ka- 
rola Petelenza dla gimnazynn «w. Jacka 
w Krakowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 10 sierpnia. 
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Reklamacye otwarte 


ki Austryi, stanowił jej niezmienną 
zasadę. Od tej zasady nie odstępowała 
Austrya nawet wtedy, gdy w Europie 
przeważały tendencye  przewrotowe, 
gdy konserwatyzm równał się przy- 
ciu walki niemal z połową konty- 
nentu. W polityce zagranicznej jak zre- 
sztą wszędzie zasada jakakolwiek po- 
sunięta do skrajnych  konsekwencyj 
bez względu na faktyczne stosunki, 
sprowadza czasem zgubne skutki. Po- 
lityka austryacka wystrzegała się ta- 
kich skrajnych pojęć i nie pojmowała 
konserwatyzmu w ten sposób, że ma 
on być osłoną i podporą dla wszyst- 
kiego, Co istnieje, choćby to było złem 
w oczy bijącem. Cała dotychczasowa 
polityka hr. Andrassego w sprawie 
wschodniej odpowiada w zupełności 
powyższym uwagom. Konserwatyzm 
stanowił dyrektywę tej polityki, i dla- 
tego znany memoryał grudniowy hr. 
Andrassego postawił jako zasadę utrzy- 
manie obecnego stanu rzeczy na 
Wschodzie z tym jednak dodatkiem, 
że ma to być stan ulepszony (Status 
quo ameliore). Wzięta pod rozwagę Czę” 
Ściowa mobilizacya armii zostaje także 
w zupełnej zgodzie z powyższą cha- 
rakterystyką polityki austryackiej, gdyż 
celem tego kroku nie jest ani Wy- 
wołanie ani ułatwienie przewrotów 
państwowych. 


Gdy przed rokiem Gladstone 
na czele wigów rozpoczął w An- 
glii wielką agitacyę przeciw Turcyi i 
urządzając mityngi antitureckie sławił 
humanitarną missyę Rossyi, cała ta 
akcya miała wszelkie pozory Szczero- 
ści i życzliwości. Upadek Turcyi nie 
zastraszał Gladstonea swojemi konse- 
kwencyami politycznemi a położenie 
kresu barbarzyństwu tureckiemu przed- 
stawiano jako tak wielkie dzieło huma- 
nitarne, że dla niego godzi się po- 
święcić nawet pewne interesa, które 


dotąd nakazywały Anglii bronić pań- 
stwa ottomańskiego i zagradzać Ros- 
syi drogę do Konstantynopola. Powta- 
rzamy że antiturecka agitacyą wigów 
posiadała wszelkie pozory szczerej ży- 
czliwosci dla polityki rosyjskiej, Dziś 
jednak możnaby całą sprawe inaczej 
wytłómaczyć. Dla czegoż bowiem Glad- 
stone nie ujmie się teraz za Rossyą, 
oskarżoną w parlamencie angielskim 
w obec całej Europy o okrucieństwa, 
popełnione na ludności muzułmańskiej 
w taki sam sposób, w jaki dotąd po- 
pełniane były przez Turków na lu- 
dności chrześcijańskiej ? Gladstone, wy- 
stępując przed rokiem w roli reforma- 
tora polityki angielskiej, której zamiast 
własnych interesów chciał poddać za 
podstawę względy humanitarne, po- 
winienby teraz albo wystąpić w obro- 
nie Rossyi albo przyznać się do błę- 
du i pracować usilnie nad usunieciem 
jego następstw politycznych. Nie mo- 
¿na przypuszczać, żeby brak odwagi 
cywilnej wstrzymywał wigów i Glad- 
stonea od otwartego wystąpienia w 
obronie ciężko oskarżonej Rossyi. Kto 
przed rokiem miał tyle odwagi cywil- 
nej, że działał publicznie w taki spo- 
sób, jak gdyby inspiracye otrzymy- 
wał wprost z Petersburga, kto, krótko 
mówiąc, przed rokiem skazywał Tur- 
cyę na zagładę a Rossyi przyznawał 
zupełne prawo do wykonania huma- 
nitarnych pomysłów na półwyspie 
bałkańskim. temu pewnie nie brakłoby 
w tej chwili odwagi cywilnej potrze- 
bnej do zaprzeczenia oskarżeniom prze- 
ciw Rossyi podniesionym. Nie będzie 
to krok zbyt śmiały, jeżeli postawimy 
hipotezę, że nie brak odwagi cywilnej 
lecz formalna refleksya nakazuje Glad- 


|kojowe. 


Taka opinia torowała sobie drogę na- 
wet do kół zajmujących stanowisko 
wręcz przeciwne. Różnica między za- 
patrywaniami lorda Beaconsfielda i 
Gladstonea polegała na tem, że pier- 
wszy czując niemożliwość czynnego 
wspierania Turcyi wystrzegał się przy- 
najmniej wszelkiego przyczyniania się 
do jej upadku i aprobowania planów 
rossyjskich ma wschodzie przed ich 
stanowczem zwycięstwem, gdy tym- 
czasem drugi, przyjąwszy upadek Tur- 
cyi za konieczność, która nie da się od- 
wrócić, chciał przyjaźń rossyjską osią- 
gnąć w nagrodę za poświęcenie Tur- 
cyi. Jeżeli nie można zagrodzić Rossyi 
drogi do Konstantynopola, to należy 
przynajmniej zobowiązaniami przyjaźni 
i wdzięczności wstrzymać ją jak naj- 
dłużej od wyzyskania zdobyczy na 
niekorzyść Anglii. Tak pojmując poli- 
tyke Gladstonea trzeba ją uważać co 
najmniej za nieostrożną, bo przesą- 
dzającą o rzeczach tak samo trudnych 
do obliczenia, jak bieg wypadków wo- 
jennych. Lord Beaconsfield był ostro- 
żniejszy, bo doczekawszy się bitwy 
pod Plewną może stać dalej na obe- 
enem stanowisku, może zupełnie po- 
wrócić do tradycyi kampanii krymskiej, 
może w końcu zaaplikować receptę 
dyplomatyczną Gladstonea, gdy tym- 
czasem ostatni nie ma już innej drogi 
przed sobą jak tylko abdykacyę poli- 
tyczną w kwestyi wschodniej lub dal- 
sze poświęcenie Turcyi mimo okaza- 
nych przez nią sił żywotnych. 

W każdej wojnie po bitwie wa- 
żniejszej wypływają pogłoski po- 
Wlasnie ta okoliczność, że 
od kilku dni wznowione zostały po- 
głoski pokojowe, dowodzi stanowczości 


stonowi i wigom nie wysilać się wcale i doniosłości klęski pod Plewną. Zeby 
na obronę Rossyi. Przed rokiem nie-| Turcy, upojeni dziś tylu tryumfami, 
tylko sam Gladstone uważał Turcyę | mieli pierwsi proponować zawarcie po- 
Za nieodwołalnie na upadek skazaną. | koju, z ustępstwami dla Rossyi wcale 


SZKOT PUSZKARZ 


OBRAZEK Z XVII STULECIA 


Iv. 
Po eecorskim pogromie. 


(Dokończenie.) 


W roku 1622 przybył z niewoli Stani- 
sław Koniecpolski, a przywędrowało Z mm 
kilku dworzan, i Francuz Nikoli. Może i Ste- 
wart zawdzięczał hetmanowi polnemu 5W0Je 
wyzwolenie, bo jednocześnie z przyjazdem 
hetmana i jego nazwisko występuje znowu 
w dziejach starostwa.. Blisko trzy lata dźw” 
ał biedak pęta, i ranom tylko zawdzięczał: 
że go nie sprzedano do Persyi. Niezdolny 
pył do pracy, do znajomości sztuki puszka!” 
skiej nie przyznał się wcale, więc go Za lada 
co odkupił hetman, i Jak Nikol- go awansował na 
kapitana własnej chorągwi, tak Stewarta 707 
stawił w Darze na czele armaty. ; 
Stewart witany serdecznie przez mie- 
szczan , odżył pośród dawnych przyjaciół: 
rzywiązał się, przyrósł do warowni, Je59 
owierzoónej pieczy. Gdyby żył stary Mytko, 
nie pazwałby pewnie Szkota „Niemcem” 
najemcem*, bo Stewart krwią własną, blizna” 
mi, długą niewolą złożył świadectwo miło” 
ści dla przybranej ojczyzny... Es, 
Nie on jeden przywiązał się do ziem! 
która go przyjęła gościnnie. Po wszystkie 0787 
sy ludzie wędrowni, jeżeli awarturnieze 787 
chcianki nie pędziły ich dalej, łatwo się 05W83- 
jali w tych prowineyach, wskutek wyłącza?” 
go położenia używających swobód do zbytku- 
Drobne usługi i wykształcenie odpowiadająć? 


potrzebom czasu wynagradzali hojnie miej- 
scowl ziemianie, bo nieskąpym chleba ka- 
wałem i „estymą serdeczną... Nie pytano przy- 
bysza o jego przeszłość, uważano tylko pil 
nie, jak sobie poczyna na miejscu, a kiedy 
wespół z nimi podstawiał własne barki dla 
dźwigania ciężarów, już mógł być pewnym, 
że w podziale dobrodziejstw na ogół przypa- 
dających nie będzie ostatnim... 

Serdecznie więc Barszczanie witali Ste- 
warta, który spotykał się i z Fenną nieje- 
dnokrotnie, ale snać wiedział o przyrzecze- 
niu, jakie dała umierającemu ojcu, bo jej ni- 
gdy o zamęściu nie wspomniał. Może złama- 
ny niewolą, czuł że nie długo pogości na 
tym pięknym świecie. Wrócił z niej przygnę- 
biony, zestarzały przed czasem, włosy mu 
pobielały, twarz się w zmarszczki ubrała, ra- 
ny dawniejsze doskwierały ciągle, a Mytkó- 
wna, choć lat już blisko trzydzieści liczyła, 
zawsze była i piękną nad podziw i pełną 
ŻYCIA... 

Rzadko się Szkot wychylał z miasta i 
to tylko do Wereszezatyniec, gdzie gościem 
był zawsze pożądanym. Wdowie opowiadał o 
cecorskiej klęsce, o zgonie jej małżonka, któ- 
ry w jego oczach padł przeszyty kulą, o swo- 
ich przejściach w jassyrze, jak go w począt- 
kach pan srogi surowo traktował, ale skapto- 
wany łagodnością i słodkim humorem wię- 
inia, dawał mu coraz więcej swobody itp. 
Fenna słuchała tych relacyi ze łzą w oku, a 
na pożegnanie ściskała serdecznie dłoń gościa, 
i tęskniła po jego odjeździe, ale na tem się 
ich relacye kończyły... 

W roku 1626, kiedy biedny Stewart za- 
legł łoże, a doktor hetmana zapowiedział zgon 
jego rychły, bojarówna wówczas przeniosła 
się do miasteczka i już na chwilę nie opuszcza” 
ła dogorywającego przyjaciela, Zamknęła mu 
oczy, odprowadziła na wieczny spoczynek... 

I na tem koniec? Nie, jeszcze kilka 


drobnych rysów do obrazu braknie, jeszcze 
w starych papierach odnajdujemy Ślady ucze- 
stników naszego opowiadania. 7 nich to do- 
wiedzieliśmy się, że Fenna opuściła na za- 
wsze wioskę rodzinną, i około 1627 r. osiadła 
za kratą klasztorną w panieńskim pieczarsko- 
kijowskim monasterze. W archiwum Mytków 
czytaliśmy „glejt*, rodzaj paszportu, Wy dane- 
go w 1650 r. przez Bohdana Chmielnickiego 
synom Józefa Wereszczatyńskiego, Udającym 
się do Kijowa w odwiedziny do bogobojnej 
siostry Ileny, a ciotki młodzieńców, która 
imię Fenny nosiła na świecie. Z kolei przy- 
szedł indygenat, a nawet Niesiecki, tak ską- 
py na rody pomierne, zaregestrował w swem 
dziele i Mytków, nie dając im wszakże ża- 
dnego herbu, choć za czasów Niesieckiego 
byli to już posessyonaci. W dziejach woje- 
wództwa podolskiego często figuruje nazwi- 
sko Wereszczatyńskich w pierwszej połowie 
XVIII stulecia. JAAA 

I grobowce mają niekiedy Swoją histo- 
ryę... Śnadno się o tem przekonacie, jeżeli wam 
stanie cierpliwości na odczytanie niżej przyto- 
czonego opowiadania, mającego Ścisły związek 
z całą gawędą. Burze dziejowe Szalały nad 
Barem, Kozacy go zrujnowali do szczętu, a 
za panowania Ottomanów na kresach Lipko- 
wie mieli tu swą rezydencyą. Post hosticum 
miasteczko wraz z sporym ziemi obszarem, 
przeszło drogą nabytku od potomków Wy- 
howskiego do Lubomirskich. 

Zaczęło się nowe na kresach gospodar- 
stwo, bardzo słusznie „kłopotarstwem" przez 
ludzi ówczesnych przezwane. W 1719 r. ks. 
Rupniewski, biskup kamieniecki, zajął się 


| uporządkowaniem dyecezyi, odbudowaniem 


kościołów, przeszło od lat 70 poniszczonych. 
Kolej przyszła na Bar. Ks. Pruski, kanonik 
kamieniecki, został wysłany na miejsce dla 
odszukania funduszów kościelnych. Kary nie 
było, leżała w ruinie, a grunta do niej nale- 
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żące podzielili między siebie Dominikanie, pa- 
roch cerkwi uspeńskiej i żydzi — bo gdzież- 
by się bez tych ostatnich obeszło, Rozpoczął 
Się proces. „Przewierni* najprzód ustąpili, 
składając z pokorą przypadające na nich grzy- 
wany, zakonnicy także poddali się wyrokowi 
biskupa , jeden tylko pop stał przy swojem. 
Z planem więc gruntów w ręku niegdyś do 
fary należących , rozpoczęła komissya pilne 
poszukiwania, rozpatrywała miejscowość, i wte- 
dy znaleziono na wcielonym do cerkwi ziemi 
kawałku kamień grobowy z następującym 
napisem: Hic jacet honorabilis vir Joannes 
Stewart, natione Scotus, obiit d. 8 mensis 
martu A. D. 1626. (Tu spoczywa szlachetny 
mąż, Jan Stewart, rodem Szkot, zmarły 8 
marca 1626 r.)... 

„. Pomnik taki mógł się tylko na katoli- 
ckim cmentarzu znajdować, na ruskich bo- 
wiem w XVII w. używano wyłącznie sło- 
wiańskiego abecadła czyli kirylicy, wreszcie 
ks. delegat udowodnił na zasadzie źródeł, 
że Stewart, szezycący się względami dwóch 
hetmanów, zdolny oficer artylleryi. był kato- 
likiem — ztąd więc pretensye okazały się słu- 
sznemi, na co się wkońcu i paroch uspeński 
zgodził... Nas tylko dziwi, że grobowiec ostał 
się tak długo, że w sto lat po zgonie ezło- 
wieka, którego prochy okrywał, posłużył do 
umorzenia waśni granicznej. 

Na kresach bowiem wiek nietykalności — 
choćby nawet dla kamienia — był po wszy: 
stkie lata osobliwością... I o dzisiejszej dobie 
powiedzieć to można... Sztukę niszczenia 
miątek przejęliśmy od Tatarów... Nie noni 
wimy tu śladów po sobie... to też potomność 
epokę naszą wzgardliwem tnie nale 
ACH è pominie milcze- 


9 maja 1577. 
DR. ANTONI J. 


daleko sięgającemi, w to trudno uwie- 
rzyć. A jeżeli na prawdę Turcja chce 
zawrzeć pokój i przyznać w nim dla 
dogodzenia Rossyi autonomię w Buł- 
garyi wraz z chrześcijańskimi guber- 
natorami? Jeżeliby taka propozycya 
wyszła rzeczywiście Z Konstantynopola, 
przyjętoby ją niezawodnie w głównej 
kwaterze rossyjskiej nie z zadowole- 
niem lecz z otwartą niechęcią. Zakra- 
wałaby ona bowiem więcej na żart 
dyplomatyczny niż na poważną pro- 
pozycyę. Turcya popadłaby w posą- 
dzenie, że chce na próbę wystawić i 
skompromitować humanitarny charak- 
ter inwazyi rossyjskiej. Jeżeli bowiem 
Rossyi chodzi tylko o poprawienie losu 
Bułgarów, jeżeli to było jedynym ce- 
lem wojny, to po uzyskaniu takiej pro- 
pozycyi humanitaryzm nie tylko nie 
uzasadniałhy dalszego rozlewu krwi, 
lecz owszem zwróciłby się przeciw prze- 
dłużaniu wojny. Turcya wie, że Rossya 
nie może pomyśleć o pokoju dotąd, 
dopóki klęski ostatnie nie zostaną tak 
powetowane, by urok wojskowej po- 
tęgi odżył napowrót w całej pełni. 
Postawienie Rossyi na stanowisku 
państwa, prowadzącego dalej krwawą 
wojnę mimo uzyskania jej pierwotne- 
go celu a więc jedynie dla dogodzenia 
ambicyi, odpowiadałoby bardzo inte- 
resom Turcyi i znanej z czasów kon- 
forencyjnych taktyce jej dyplomacji. 


me 


KORESPONDENCYE 


Konstantynopol, 1 sierpnia 


A Przed dwoma tygodniami wezwała 
Gazeta Lwowska swego stambulskiego kores- 
pondenta, żeby jej doniósł o rozwiązaniu t. z. 
„legionu polskiego" w Szumli, o którem pi- 
sał korespondent Deutsche Zeitung z War- 
ny. Przyznam, że niezbyt ochoczo poruszam 
ten temat, przykro jest bowiem dotykać 
sprawy już dawno skończonej i osądzonej. 
Wolałbym nie poruszać jej więcej, gdyby 
nie zniewalała mię do tego korespondencya 
Czasu, powtórzona przez Gazetę Lwowską, 
korespondencya potwierdzająca istotnie da- 
wniejsze moje doniesienia w głównych fa- 
ktach, ale wymagająca koniecznie pewnej re- 
ktyfikacyi. Korespondent Czasu pisze zgodnie 
ze mną iz prawdą, że jak obecnie stało się 
wiadomem, formacya legionu rozpoczętą była 
bez żadnego firmanu sułtańskiego lub irade, 
słowem, bez żadnego pisemnego rozkazu lub 
upoważnienia rządu. Jednakże powód przyto- 
czony przez Czas, dla czego Porta nie wy- 
dała takiego upoważnienia, mniej mi się zda- 
je wiarygodny. Miał nim być wzgląd na re- 
klamacye ambasad. Ambasada niemiecka i- 
stotnie wniosła reklamacyę, a nawet rodzaj 
protestu; może również być prawdą, że se- 
raskier, naówczas jeszcze Redif basza, odpo- 
wiedział jednemu z bardziej wpływowych 
Polaków: „Ohcecież, abyśmy za was prowa- 
dzili wojnę z Niemcami?" Ale niemniej jest 
prawdą, że Wielki Wezyr Edhem basza, od- 
powiedział na reklamacyę ambasady niemiec- 
kiej, że w Tureyi mnóstwo jest Polaków, 
którzy tu gościnne znaleźli przyjęcie, a wie- 
lu z nich nawet wstąpiło w służbę rządo- 
wą. Jeżeli dziś, jako dzieci adoptowane chcą 
za nią walczyć przeciw Rossyi, Turcya nie 
może im odmówić tego prawa, tem mniej, 
że Rossya własnych poddanych Turcyi, Buł- 
garów, i to pa własnym jej gruncie przeciw- 
ko niej uzbraja. Taka była odpowiedź Wiel- 
kiego Wezyra i na tem skończyła się rekla- 
macya ambasady niemieckiej. Formacya pol- 
ska mogła sobie iść dalej, jakoż i szła, do- 
póki mogła na tych warunkach i pod temi 
auspicyami, wśród jakich była rozpoczętą. 

Że reklamacye pruskie nie zatrwożyły 
Turcyi, dowodem tego, że mimo doniesień 
Deutsche Zeitung n Warny formacya zwa- 
na legionem polskim, nie została dotąd roz- 
wiązaną. Istnieje ona do dziś dnia w Szumli, 
a usuniętą tylko została z pod dyrekcyi do- 
tychczasowych organizatorów. czy „dowódz- 
ców“, Oddana pod opiekę Nihad baszy, Bi- 
lińskiego, jak o tem już pisałem, mieści się ; 
w osobnych namiotach, i stanowi sama dla 
siebie odrębną całość, choć pod względem 
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administracyi, z powodn szczupłej liczby, į 
przyłączoną zawsze jest do pułku tureckiego. 
u którego swój taim pobiera. Oddział ten li- 
czy dziś 20 oficerów, 84 podoficerów i sze- 
regowców , którymi komenderuje sześciu 
już na etacie umieszczonych oficerów. Reszta 
nadkompletnych wchodzić będzie w czynną 
służbę i we właściwe komendy, w miarę 
zwiększającej się liczby żołnierzy. 

Jeżeli sobie przypominacie liczbę fron- 
towych żołnierzy i oficerów, podaną przeze- 
mnie przy pierwszym i drugim wyjeździe z 
Konstantynopola do Szumli ówczesnego „kor- 
pusu“, to was może zadziwi, że liczba je- 


dnych i drugich znacznie się zmniejszyła. 
Przyczyna tego dość prosta. W pierwszych 
chwilach, po usunięciu od razu p. Arthur 


beja od wszelkiej komendy w Szumli, „kor- 
pus* ten pozostawiony sam sobie, na Boskiej 
tylko opiece, w dość krytycznem znajdował 
się położeniu, a wielu ochotników powróciło 
piechotą do Konstantynopola, po większej 
części już bez mundurów. Tak samo i wielu 
oficerów, zwłaszcza cudzoziemców, przybyło 
tu z Szumli w mundurach polskich, w 
których większa część uwija się do dziś dnia 
po ulicach. 

Wspomninam o tem dla tego, że oko- 
liczność ta stała się powodem nie bardzo mi- 
łego gazeciarskiego epizodu. Dziennik tutej- 
szy Stamboul umieścił d. 27 lipca artykuł 
zatytułowany Un volontaire pseudo-polonais, 
bardzo dotkliwy nie tylko dla osobistości, 
przeciw której był wymierzony, ale pośre” 
dnio i dla wszystkich oficerów t. z. „legionu 
polskiego“, obecnych na bruku stambulskim. 
Dla oszczędzenia czytelnikom niesmaku, nie 
będę z tego artykułu nie cytował, poprzesta- 
jąc na wzmiance, że musiał on zawierać bar- 
dzo zjadliwe wycieczki, skoro zagraniczni ofice- 
rowie „legionu“ poczytali za rzecz właściwą dać 
nań odpowiedź zbiorową, w której gorżko 
się żalą na zawód, jakiego tu doznali wszy- 
sey bez wyjątku, Anglicy, Francuzi i Węgrzy, 
co przybywszy o własnym groszu, wyekwi- 
powawszy się własnym kosztem, z własnej 
Żyjąc kieszeni w Konstantynoyolu, już po wej- 
ściu w służbę nie wziąwszy żadnego entrée 
en campagne, ami awansu na żołd, żywieni 
byli później w Szumli kaszą jęczmienną, po- 
mięszaną z ryżem, i jednym bochenkiem chle- 
ba na dzień — strawa, na jaką w innych 
krajach i prosty żołnierz nie jest skazany. 

Po przybyciu do Turcyi—żalą się ci pa- 
nowie—-zwłaszcza zaś do Szumli, nietylko naj- 
chłodniejszego doznałi przyjęcia. nietylko 
ani koni, ani broni im nie dano, ale nawet 
nie przypuszczono ich do wzięcia udziału w 
boju, czego się domagało pięciu z nich chege 
w czasie bombardowania udać się do Ruszezu- 
ku i pełnić tam służbę bez względu na stopień 
i galony. Ofiarę tę nietylko odrzucono, ale o 
mało, że panowie ci nie zostali aresztowani 
i przed sąd wojenny stawieni przez generalis- 
stmusa, który najbezpieczniej siedział sobie 
w Szumłi, podczas, kiedy o 80 godzin ztam- 
tąd przeprawiali się Rossyanie przez Dunaj. 

Po wyczerpaniu więc wszelkich zasobów 
cierpliwości i środków egzystencji, straci- 
wszy wszelką nadzieję uzyskania stopni, ja- 
kie im po sztabach przyobiecane zostały, 
(przez kogo?) nie im w końcu nie pozostało, 
jak powrócić do Konstantynopola, gdzie dzi- 
siaj, jeśli próżniacze wiodą życie, nieczynni i 
na-nie nieużyteczni, to dzięki jedynie tym, 
którzy nie chcieli pozwolić im bić się ani 
nad Dunajem, ani w Bałkanach, a jeśli no- 
szą dziś jeszeze mundury legionu polskiego, 
to tylko dla tego, że na utrzymanie życia wy- 
przedać byli zmuszeni całe swoje cywilne 
ubranie. 

Taka jest mniej więcej w pobieźnem 
streszezeniu owa odpowiedź opatrzona pod- 
pisem: „Oficerowie zagraniczni legionu pol- 
skiego“. Niezawodnie ciężkie to żale i zape- 
wne słuszne — ale jeżeli ci panowie spo- 
tkali taką niechęć i nieufność w obozie, to 
kto wie, czy nie mają tego do zawdzięczenia 
postępkowi Mr. Coocka, Anglika, niestety także 
kapitana legionu, który schwytany z planami 
Warny i Ruszczuka, i innemi jeszcze kom- 
promitującemi papierami w kieszeni, stawio- 
ny został przed sąd wojenny i za zbrodnię 
szpiegostwa skazany na śmierć. Konsul an- 
gielski w Warnie, do którego się odniósł, od- 
mówił mu swej protekcyi, ale Nihad basza, 
Biliński, zaczął się starać o to, ażeby wyko- 


naniem wyroku mundur legionu nie został 
zhańbiony. Zdaje się, że Biliński dopiął swe- 
go zamiaru. Wczoraj bowiem Turquie donosi 
z Warny, że wyrok śmierci wydany przeciw 
Mr. Coock zmienionym został, na wygnanie go 
z granie 'Tureyi, po zdjęciu z niego munduru, 
którego nosić nie godzien. To odkrycie szpie- 
ga w osobie cudzoziemca ubranego w mun- 
dur legionu polskiego, mogło w komendan- 
tach tureckich przyczynić się do obudzenia 
nieufności w obec wszystkich cudzoziemskich 
oficerów. 


Sejm krajowy. 


(LI. posiedzenie z dnia 9 sierpnia). 


Początek posiedzenia o godz. 10 m. 40. 
Przewodniczący marszałek JK. hr. Ludwik 
Wodzicki. 

Ze strony rządu JW. Oswald Bart- 
mański, e. k. wiceprezydent Namiestnictwa. 

Na ławach poselskich obecny JE. p. 
Namiestnik hr. Potocki. Weszły nastę- 
pujące cztery petycje: komitetu Towa- 
rzystwa rolniczego w Krakowie o subwencję 
500 zł. na ukończenie przebudowania bu- 
dynku szkolnego w Czernichowie, wydziału 
powiatowego w Tarnobrzegu o subwencję na 
budowę drogi powiatowej z Tarnobrzegu do 
Majdanu, Towarzystwa „Harmonia“ o stałą 
subwencję roczną jakoteż doraźny zasiłek pie- 
niężny, i dr. Edwarda Stelli Sawiekiego o 
stabilizowanie go na zajmowanej posadzie in- 
spektora szpitali. P. Janowskiemu udzielił JE. 
hr. Marszałek 6 dniowego urlopu. 


Z porządku dziennego zatwierdza Izba 
wybór pp. Pietruskiego i Raciborskiego, Apo- 
linarego Jaworskiego, Wasilewskiego, Pilata, 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, Matkowskiego, 
Czajkowskiego, Jana Polanewskiego, Głogow- 
skiego, Romera, Szujskiego, hr, Russockiego, 
Henryka hr. Wodziekiego, Szumańczowskiego, 
Paszkowskiego, Hallera, Pawła Popiela, Ko- 
nopki, dr. Smolki, dr. Euzebjusza Czerkawskie- 
go, Aleks. Jasińskiego, dr. Goldmana, Chrza- 
nowskiego, dr. Majera, dr. Zatorskiego, dr. Ka- 
mińskiego, dr. Wajgarta, dr. Maksa, dr. Towar- 
niekiego, dr. Fruchtmana, dr. Zuekra, dr. Duna- 
jewskiego, Władysława hr. Badeniego, dr. Ro- 
snera, Lazarusa, dr. Rapaporta, ks. Jasińskiego, 
ks. Krasickiego, ks. Kaezały, Thena, Lityńskiego, 
Łukasiewicza Aleksandra, Kuczkowskiego, M- 
kolaja Wolańskiego, dr. Hoszarda, hr. Tarv- 
nowskiego, dr. Grocholskiego, Korytowskiego, 
Krzeczunowieza, Tadeusza hr. Dzieduszyckiego, 
Gedla, księcia Sanguszki, Mieczysława hr. 
Reja, br. Bauma, Pe ezo, dr. Madej- 
skiego, JE. hr. Potockiego, Wodzińskiego, 
ks. Kowalskiego Tomasza, Kulezyckiego, Wo- 
lańskiego Władysława, Hoppena, Dobrzyń- 
skiego, hr. Tyszkiewicza, Janki, Garbaczyń- 
skiego, Tyszkowskiego, Męcińskiego, ks. Man- 
dyczewskiego Kornela, ks. Chełmeckiego, Kru- 
kowieckiego, Badeniego Józefa, Skrzyńskiego, 
hr. Stadnickiego, hr. Koziebrodzkiego Wła- 
dysława, Brzozowskiego, Sawczyńskiego, Sma- 
rzewskiego, księcia Ozartoryskiego, 'Torosie- 
wicza Emila, Wereszczyńskiego, Uzajkowskie- 
go Alfonsa, Koziebrodzkiego Szczęsnego, Mo- 
chnackiego, dr. Żywieckiego,  Słoneckiego, 
Qorajskiego, Jasińskiego Józefa, hr. Golejew- 
skiego, Abrahamowicza, Podlewskiego, Praz- 
ma Wolańskiego, dr. Wernickiego, Jasiń- 
skiego Franciszka, JE. dr. Ziemialkowskiego, 
Hausnera, ks. kan. Buchwalda, Jocza, Ku- 
łaczkowskiego, ks. Radzikiewicza, Buczyń- 
skiego, dr. Bielińskiego, dr. Kupczyńskiego, 
Olejnika, Ohrymowicza, hr. Zamojskiego Ste- 
fana, hr. Siemieńskiego, dr. Rydzowskiego, 
Janowskiego, Bartmańskiego, dr. Wesołow- 
skiego, Popiela Michała, Czajkowskiego Hi- 
polita, ks, Sawę, ks. Korzyńskiego, ks. Ki- 
trysa. Łazarskiego, Łukasiewicza Ignacego, 
hr. Mycielskiego, Onyszkiewicza, Zborowskie- 
go, Dydyńskiego, Stadniekiego Kdwarda, hr. 
Łosia, Milieskiego, Weissmanna. 

Na tem przerwano sprawdzanie dal- 
szych wyborów, i posłowie wymienieni skia- 
dali w ręce marszałka przyrzeczenie posel- 
skie. Ponieważ sprawdzono dotąd wyborów 
124 posłów, przeto uznał marszałek sejm za 
ukonstytuowany i zarządził najpierw wybór 
czterech sekretarzy, i 12 rewidentów. 

Z porządku dziennego nastąpiło pier- 
wsze czytanie około 30 sprawozdań Wydzia- 
łu krajowego rozmaitej treści, które właści- 
wym komissyom przekazane zostały. Przy 
tej sposobności uchwalono jeszcze wybór ko- 
missyi prawniczej z 9 członków. 

Ogłoszono następnie rezultat głosowa- 
nia na sekretarzy. Wybrani zostali: pp. J a- 
siński Józef, Czajkowski Alfons, 
Kulczycki i Stadnicki Jan. Nowo- 
wybrani sekretarze zajęli zaraz swoje miejsca, 
poczem ogłoszono także rezultat głosowania 
na 12 rewidentów. 

Ostatni przedmiot porządku dziennego, 
t. jj wybór uchwalonych na poprzedniem po- 
siedzeniu komissyj, odroczono na wniosek p. 
Girocholskiego do następnego posie- 
dzenia. 


Izba udzieliła JE. p. ministrowi Z ie- 
miałkowskiemu I4-dniowego, panu 
Krzeczunowiezowi zaś 3-tygodnio- 
wego urlopu. 

Odezytano następujący wniosek naglący 
p. Grocholskiego i 64 towarzyszy: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić wysła- 
nie adresu do tronu Najj. Pana i wybór ko- 
missyi adresowej z 7 członków“. 

Izba uznaje wniosek ten za nagły, po- 
czem wnioskodawca uzasadnia takowy nastę- 
pującemi słowy : 

„Okoliczność, panowie, iż jesteśmy Sej- 
mem nowym, uwalnia mnie od uzasadniania 
postawionego przezemnie i towarzyszy wnio- 
skn. bo jest rzeczą zupełnie naturalną, aby 
nowo wybrany Sejm złożył u stóp tronu 
Najj. Pana wyrazy wierności kraju, jakoteż 
wynurzył szczerze i otwarcie życzenia i po- 
trzeby krajn pod każdym względem. Dziś 
jest to rzeczą tem potrzebniejszą, ile że za- 
wichrzenia zagraniczne zagrażają i państwu i 
krajowi naszemu“. 

Izba wniosek ten przyjmuje. Wybór 
komissyi adresowej zamieszczonym będzie na 
porządku dziennym jednego z następnych 
posiedzeń. 

Następnie odczytano wniosek p Han- 
snera i towarzyszy, proponujący zmianę 
$. 8 statutu i dodatkowej do niego ustawy, 
jakoteż zmianę $$ 2 i 8 ordynacyi wybor- 
czej. a zmierzający do pomnożenia ilości po- 
słów z miast. 

Wniosek p. Wajgarta i towarzyszy 
proponuje zmianę ustawy o stosunkach pra- 
wnych stanu nanczycielskiego w publicznych 
szkołach ludowych z dnia 1 lipca 1878, a 
mianowicie zmianę postanowień o 5 letnich 
dodatkach. 

Qba te wnioski, jako dostatecznie po- 
parte, traktowane będą według regnlamina. 

Marszałek zamyka posiedzenie o godzi- 
nie 2. Następne posiedzenie w piątek o go- 
dzivie 10 przed południem. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Niezgoda w obozie 
skim. ) 


bonapartystow= 


Z Paryża piszą do Polit. Corresp. pod 
dniem 5 sierpnia: Dzienniki zajmują się obe- 
cnje przeważnie sporem, jaki wybuchł w o- 
bozie bonapartystowskim. Od dość dawnego 
czasu frakcya tej partyi znana pod nazwi- 
skiem „młodych“ pod przewodnictwem Pa- 
wła Cassagnaca znosiła niechętnie dyktator- 
skie postępowanie byłego „wicecesarza*. Zda- 
je się, iż to uczucie podzielano także w wy- 
sokim stopniu w Chislehurst i że p. Rouher 
podczas swego ostatniego pobytu u cesarzo- 
wej nie osiągnął wielkich rezultatów. Cesa- 
rzewicz mniema, że Rouher mimo jego pełno- 
letności chciałby w zbyt wysokim stopniu od- 
grywać rolę opiekuna i obrońcy i z tego po- 
wodu jest z niego niezadowolony tak samo 
jak cosarzowa Eugenia. Oesarzowa tak się 
miała wyrazić: „W chwili, gdy idzie o zje- 
dnoczenie wszystkich sił partyi, rozbudzanie 
osobistych rywalizacyj jest rzeczą bardzo na- 
ganna.“ Paweł Cassagnac wiedząc o panujących 
w Chislehurst zapatrywaniach, nabrał odwa- 
gi, aby zerwać a Rouherem i wystąpić jako 
prawdziwy reprezentant idei bonapartystow- 
skiej. Zasady, któremi te dwie partye chcą 
pokryć swój osobisty spór, są mniej więcej 
takie: Rouher, który nważarząd za zobowiky- 
zany wdzięcznością wobec partyi bonapar- 
tystowskiej, chce natychmiast wyzyskać sy- 
tuacyę na korzyść cesarstwa. Ząda więc od 
rządu, aby akceptował wszystkich bonaparty- 
stowskich kaudydatów, w przeciwnym razie 
grozi zerwaniem, gdyż mniema, że jego par- 
tya jest dość silną. aby bez pomocy gabine- 
tu przeprowadzić swych kandydatów. Tym- 
czasem Paweł Cassagnac i jego zwolennicy 
oświadczają, że są wiernymi przyjaciółmi 
rządu i powiadają, że konserwatyzm musi 
wyprzedzić cesarstwo, które tylko przez zwy- 
cięstwo zasad konserwatywnych może być 
przywróconem i że z tego powodu trzeba 
bez wszelkiej myśli ubocznej wspierać rząd 
i jego program. Frakcya ta obwinia Rouhe- 
ra o osobistą ambicyę i odgrywa rolę rycer- 
skich i bezinteresownych obrońców kościoła, 
religii, moralnosci, własności i t. d. Rząd, 
który się już miał stać pastwą partyi bona- 
partystowskiej, nie jest niezadowolony z tego 
sporu, który ją tylko może osłabić. Legity- 
miści cieszą się z tego a republikanie z za- 
dowolenia zacierają ręce. Zresztą podług 
doniesień nadesłanych rządowi niezgoda ta 
objawia się tylko w Paryżu i innych wiel- 
kich miastach. podczas gdy w departamen- 
tach większa panuje zgoda pomiędzy monar- 
chistami. Partye konserwatywne robią sobie 
tam wzajemne ustępstwa i obowiązują się 
głosować za tym z ich kandydatów, który 
będzie mógł najbardziej liczyć na zwycięstwo. 
To też książę Broglie nabiera coraz więcej 
otuchy. Jeszcze ciągle liczy on na zwy- 
cięstwo rządu przy wyborach, którego to je- 
dnak zdania nie podzielają wszyscy jego ko- 
ledzy. Może być, że w nadziei, iż w obozie 
republikańskim wybuchną niesnaski, umyśl- 


nie zwleka wybory. Dotąd an nadzieją 
ta nie jesi usprawiedliwioną. Jakko wiek jest 
prawdą, że kilku członków lewego centrum, 
którym widocznie nie na rękę Jest „aa Z 
partyą radykalną, chciałoby Sie "M iżyć do 
marszałka a z drugiej strony rząd w ostat- 
nim czasie okazał się dla nich bardzo uprzej- 
mym, to w obec niestanowczości tej partyj, 
która dotąd nie określiła otwarcie i Jasno 
swych tendencyj, nie można eon liczyć, 
Frakcya ta mimo chwilowych tok Owal wy- 
zwolenia się z pod wpływu p liston jest 
jednak ciągle na ich usługać a iektóre 080- 
. by twierdzą uporczywie, że marszałek osobi- 
ście jest skłonny do transakcyj, zep. Broglie 
musi paść ofiarą. a wybory mają być dokona- 
ne przez inne liberalniejsze ministerstwo, W 
związku ztem ma być częsta nieobecność ks. 
Decazes w Paryżu. 1 tak za kilka dni udaje 
się do Arcachon i departamentu Gironde, 
aby tam zabawić przynajmniej trzy tygodnie. 
Mówią, że przezto chce on uniknąć pozoru 
solidarności z tak nieliberalnemi krokami ga- 
binetu, aby potem módz wnijść w skład li- 
beralniejszego ministerstwa. To nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że zajmuje się on 
obeenie jedynie sprawami swego departamen- 
tu a w wewnętrzne sprawy kraju wcale się 
nie mięsza. Zresztą polityka zagraniczna po- 
zwala mu na oddalanie się z Paryża. Amba- 
sadorowie wielkich mocarstw, książę Hohenio- 
he, hrabia Wimpften, książę Orłow, „ lord 
Lyons znajdują się na urlopie poza granicami 
Francyi. Generał Cialdini zaledwie powrócił 
Z kąpieli Royat, i znów wyjechał. Ostatnie 
zwycięstwa tureckie znacznie zmniejszyły ua- 
dzieję naszego rządu rychłego przywrócenia 
pokoju, przeciwnie zaczynają tu wierzyć w 
możliwość długiej kampanii. 


(Siły zbrojne Iłossyi.) 

Fremdenblatt wylicza, ile Rossya może 
ogółem wystawić wojska. Na papierze liczy 
piechota rossyjska ogółem 48 dywizyj 
(96 brygad czyli 192 pułków). Z tych dy- 
wizyj tylko 10 dywizyj, a mianowicie‘ siedm 
kaukaskich i trzy dywize gwardyi cesarskiej 
mają po cztery bataliony w pułku, wszystkie 
zaś inne pałki mają tylko po trzy bataliony, 
tak, Że piechota ma ogółem tylko 616 bata- 
lionów. Każdy batalion ma liczyć 1000 sze- 
regowców, ale żaden z nich nie ma tej li- 
czby. Do piechoty zaliczają Rossyanie jeszcze 
82 batalionów strzelców i 84 batalionów li- 
niowych, które jednak stoją ustawicznie na 
straży wschodnich granic rossyjskich. Cała 
piechota rossyjska liczy tedy ogółem 680.000 
żołnierzy. Jasną jest rzeczą, że wszystkich 
tych żołuierzy nie może Rossya wysłać na 
plae boju, ale przypuszczać można, że z tych 
sił może użyć Da europejskim teatrze wojny 
35 dywizyj piechoty, czyli 420.000 żołnierzy 
i 24 batalionów strzelców (20.000 Żołnierzy) 
czyli razem około 440.000 żołnierzy, na r 
tyckim zaś teatrze wojny około 90.000 żoł- 
nierzy. Regularna kawalerya m i 
z 56 pułków, czyli 280 szwadronów, z va 
jedna piąta część wypada na 000 ki 
scy kozacy razem formują ogółem r 
dronów. Ż tych szwadronów można 190 i. 
na europejskim a około 80 na ada li 
teatrze wojny. Z tego zestawienia WIE 
że gdyby Rossya z całego swego obeza 
Europie ściągręła wszystkie wojska, Mog: a 
rozporządzać armią liczącą 550.000 żołnie p 
(nie licząc armii, która jest już Ri r. 
jednym i na drugim teatrze wojny). A | 
armii możnaby około 110.000 wysłać do Azja 
Zachodzi oczywiście pytanie, czy względy 
finansowe, polityczne i t. p. dozwolą R | 
zrobić użytek z tej potęgi w dauej chwil > 
ale na każdy wypadek nie należy „oddawe 
się złudzeniu, że kilka sukcesów odniesiony" o 
przez wojska tureckie wpłynie na spieszne 
zakończenie zawikłań na Wschodzie. Bezpo 
średnim rezultatem tych zwycięstw tureckie 
może być tylko podtrzymywanie nadzieji Ti 
ków i ich przyjaciół, ale nie može nim pi 
ostateezny koniec całej kampanii, która prze 
ciągnie się w nieskończoność. 


(Okrucieństwa tureckie.) 
Z kół stojących w bliskich stosunkach 
z rossyjską ambasadą w Wiedniu otrzymaśa 
Polit. Corr. kopię protokolarnego oświadcze 
nia, które zredagowało kilku korresponden= 
tów dzienników europejskich na dniu 21 a 
pea w Kazanłyku, z powodu okrucieństw tu 
reckich, Popelnionych w wąwozie Szybka. DO 
kument ten opiewa: 
„Kazanlyk 21 lipca 1877. Jako cudzo- 
ziemcy, którym w eharakterze reprezentat- 
tów kilku znakomitych organów prasy euro- 
pejskiej, pozwolono towarzyszyć armii rossyJ 
skiej, uważamy sobie za obowiązek skonsta” 
tować publicznie okrucieństwa, których do” 
uściły się wojska ottomańskie przy obroni 
wąwozu Szybka. W krwawych walkach Sto” 
czonych l% i 18 lipca przed opuszczeniem 
przez „Turków wzniesionych tamże szał” 
ców, niektóre pozycye były zajmowane i 0p“ 
szezane przez obiedwię strony, a żadna Stro” 
na nie miała dość czasu do uprzątnięcia PO” 
jegłych i rannych. Po ukończonej walce, ii 
gyanie zabrali rannych tureckich, pozostałyć 


Gazeta Liwowską z dnia 


w obozie tureckim. 


nych członków 
śmy, że żywcem 


paską czerwonego krzyża na lewem ramieniu. 
Wypowiadając tylko to, cośmy na własne wi- 


kom walki skonstatowanie naruszenia pra- 
wa międzynarodow e8", którego się dopuścili 

: wieszają 
skie, aby potem uatychmiast rozpocząć ogień 
na wojska rosyjskie, które Się spokojnie za- 
chowywały, przedstawiamy oczom cywilizo- 
wanego świata kontrast , który nazajutrz po 
hitwie przedstawił się na przestrzeni wyno- 
szącej zaledwie kilka set metrów. Z jednej 
strony 50 rannych muzułmańskich pielęgno- 
wanych przez lekarzy rossyjskich, po dru- 
giej stronie stos odciętych głów, jako ohydne 


ckich.“ Następują podpisy Eorrespondentów pię- 
Bi dzienników. Wiarogodność odpisu poświad.- 


dyplomatycznej. 


Z Gałaczu pisze d. 5 b. m. korespon- 
dent Fremdenblałtu: „Krwawy epizod wojen- 
uy pod Plewną, dał się bardzo w znaki ros- 
syjskiemu  naczelnictwu wojennemu. 
wielkiej straty w ludziach, (padło bowiem 8 — 
9 tysięcy żołnierzy), zdradziło naczelne kie- 
9 tysięcy GA z łabych str 
rownietwo rossyjskie kil a słabych stron, 
które nie pozostaną bez wpływu na dalszy 
rzebieg kampanii. Czy Osman basza zosta- 
a wyparty z swego silnego stanowiska, czy 
nie, faktem zostanie, że Rossyanie dala 
go po prostu, gdy przez dni 14 Tahi 
z Widdynia do Plewny i popełnili błąd ye i, 
który rzuca niekorzystne światło na 8 użbę 
rekonesansową armii rossyjskiej. Nie można 
także pominąć licznego szeregu błędów tak- 
tycznych, popełnionych najpierw przez gene- 
rała Schilder-Schnldnera, następnie przez ge- 
nerała Krüdenera, a w końcu przez samo na- 
czelne dowództwo. O pierwszym chybionym 
ataku można jeszcze powiedzieć, że był nie- 
spodzianką (mówią nawet coś o zdradzie po- 
pełnionej przez t.z. pomaków — zturezonych 
Bułgarów — którzy mieli w błąd wprowadzić 
generała rossyjskiego) ale nie podobna sobie 
wytłumaczyć drugiego atakn; wszakże w ów- 
czas mógł już wódz rossyjski przekonać się 
0 sile wojsk tureckich i nie potrzebował ata- 
kowąć nie zapewniwszy sobie z góry powo- 
dzenia. Na generała Kriidenera spada wina 
a ten drugi odparty atak, Od tej chwili nie 
można Już żadnemu pojedyńczemu generałowi 
przypisywać winy za niepowodzenia. Naczel- 
nemu wodzowi rossyjskiemu musiało być 
wiadomo, że Osman basza ma do dyspozycy! 
50.000 żołnierzy, że zajmuje dobrze oszańco- 
wane pozycye | że wojska jego ożywia duch 
Lujlepszy z powodu odniesionych sukcesów. 
Było tedy błędem nie do darowania wysyłać 
niedostateczne siły do ataku nieprzyjaciela, 
dotychczas zwycięskiego, liczebnie silniejszego 
i znajdującego się w silnie obwarowanych 
pozycyach. Rossyanie wysyłali naprzeciw 
Osmana baszy pojedyńczo swe brygady. dy- 
wizye i korpusy, a Osman basza korzystał z 
tego rozdrobnienia sił i bił z osobna każdą 
brygadę, dywizyę i korpus. Korzystne stano- 
wisko Osmana baszy polegało w tem, iż stra- 
tegicznie rzecz biorąc, był on stroną zaczepną, 
albowiem zajmował w Plewnie pozycye, które 
zagrażały wojskom rossyjskim w dalszym po- 
chodzie i zmuszały te wojska do wyparcia 
go ztego stanowiska, w kierunku zachodnim. 
W skutek tego musieli Rossyanie przejść w 
ofenzywę, i jak wiemy, wykonali ten atak 
bardzo nieszczęśliwie. Ale jest rzeczą prawdo- 
podobną, że mimo niedostatecznego takty- 
cznego kierownictwa, uda im się przebić w kie- 
runku zachodnim, albowiem Osman basza, 
znużony  kilkakrotnemi walkami nie zdoła 
długo utrzymać się na zajętem stanowisku i 
będzie musiał w końcu ustąpić przemocy. 
Stan rzeczy pod Plewną — jak to już nie- 
jednokrotnie wykazywano — jest zawisłym 
od ruchów armii Mehemeda Alego. W tej 
mierze nie da się zaprzeczyć, że naczelny 
wódz turecki zaniedbał chwilę najkorzystniej- 
szą, chwilę, w której mógł całą armię ros- 
syjską rozdzielić na dwie części nie mające 
z sobą najmniejszego kontaktu i tym sposo- 
bem całej tej kampanii nadać inny obrót. 
Niestety, przez niewytłumaczoną dotychczas 
nieczynność Mehemeda Alego i przez izolowa- 
nie dzielnego Osmana baszy, cały szereg Świe- 
tnych zwycięstw pod Plewną, pozostanie bez naj- 


mniejszego wpływu na dalszą kampanię, albo- ; nawet przy ulicy Biilowa prze 


10 sierpnia 1877. 


dzieli oczy, a pozostawiając naocznym świad- 


dwie flagi parlamentar- 


trofea barbarzyństwa regularnych wojsk ture- 


cza Nelidów, dyrektor rossyjskiej kaneellaryi 


(Powody i skutki bitwy ped Plewna). 


Prócz 


0 


w znacznej liezbie na pobojowisku, i oddali 
ich własnym lekarzom do opatrzenia; tym- 
czasem z rannych rossyjskich, którzy pozo- 
stali pa zajętej chwilowo przez Turków po- 
zycyi.nie pozostał ani jeden przy życiu. Jednym 
poodeinano głowy, IUDym nogi, ręce, moj 
nosy, Głowy tych nieszczęśliwych znaleźli Ros- 
syanie po zdobyciu szańców nieprzyjacielskich 
Te poadcinane głowy i 

pokaleczone ciała widzieliśmy na własne o- 
SA ściągniętych muszkułów A pokurezo- 
ków u niektórych z nich poznali- 

byli kaleezeni, Zmalezliśmy | się skoncentrowały główne siły armii r 
także jedno ciało pozbawione głowy i pokale- | 
czone, rozciągnięte na noszach ambulansowych, 
na które ranny został położony Przez wych 
ziomki szła w niejakiem oddaleniu ujrzeliśmy 
tych dwóch, którzy 50 chcieli nieść, z prze- 


wiem zwycięztwa te spowodowały wpraw- ; metrów w średnicy i podobno niezmiernie 
dzie małą zwłokę w dalszym pochodzie wojsk |! 


rossyjskich. ale nie skierowały rzeczy samej 
na jnne tory. Zwłoka, 


ropejskim teatrze wojny Ww skutek 
wypadków w zachodniej Bułgaryj, 
twa do przewidzenia. 


na zagrożone pnnkta tudzież do Bieli, 
skiej. 


kierunku Warny. Ale najbardziej zagrożonym 
jest oddział armii rossyjskiej znajdujący się 
za Bałkanem. Już sam marsz za Bałkany 
przed stanowczą jakąś bitwą w północnej 
Bułgaryi był przedsięwzięciem bardzo ryzy- 
kownem ze względu na czworobok forteczny 
który oskrzydla pozycye rossyjskie, a w sku- 
tek wuwycięztwa Osmana baszy pod Plewna, 
jest armia rossyjska, operująca za Balka. 
nem. w największe niebezpieczeństwie, Z0- 
stała bowiem całkiem odcięta od reszty wojsk 
rossyjskich i nie ma punktu oparcja do dal- 
szych operacyj. Próez tego podzieliła się ta 
armia na małe oddziały, podobnie jak głó- 
wna armia w północnej Bułgaryj, i naraziła 
się przez to na niebezpieczeństwo, że długa 
jej linia bojowa, od wąwozu Szybką aż do 
Haskiój, zostanie przełamaną. Walka pod 
Kski-Saghra , sygnalizowana y Stambułu, 
wskazuje na to, że to przypuszczenie jest 
bardzo możliwe. Znaczne siły tureckie wy- 
ruszyły z Filipopolu na Paparli i Cirpan w 
kierunku Eski-Saghry i zdaje się, że oddzia- 
łowi tej armii tureckiej udało się zająć tę 
ostatnią miejscowość. Jeżeli się sprawdzi ta 
wiadomość, naówczas oddziały generała (rur- 
ki tudzież oddziały Mirskiego j Tenchten- 
berga operujące wzdłuż Bałkanu, są całkiem 
oderwane od 8 korpnsu Radeckiego i rossyj- 
skie pozycye za bBałkanem są przełamane. 
Sądząc po sile i wartości walczących tam 
wojsk tureckich, nie może jeszcze być mowy 
o trwałych i pewnych sukcesach, ale jeżeli 
w północnej Bułgaryj zostana  przełajmane 
szyki rossyjskie, wówczas nabierze wielkiego 
znaczenia także sukces armii tureckiej od- 
niesiony pod Kski-Saghra*, 


Z. 
KRONIKA 


* Konfiskata. 0. k. prohuratorya 
państwa skonfiskowała wczorajszy numer Sžo- 
We, 


* Rewizye i aresztowania. W 
skutek poszlak tajnego werbunku wymierzonego 
przeciw Rossyi, odbyły się wczoraj rano równo- 
cześnie we Lwowie rewizye domowe u 34 0805, Na 
podstawie znalezionych papierów zostali WOTA 
zieni Dyonizy Węglowski, wychodźea, Wacław 
Koszczyc, literat i wychodźca, Władysław Czaj- 
kowski, uczeń szkoły leśnictwa, Józef Rybako- 
wski, prywatny uczeń wyższej szkoły realnej, 
Stanisław Bryliński i Franciszek Zajączkowski 
czeladnicy rzeźniecy i Mojżesz Szochet Syn szyn- 
karza na Zniesieniu. 


+ Z Gródka donoszą nam dzisiaj, 
że w ostatnim tygodniu zdarzyły się tam mię- 
dzy izraelicką ludnością dwa wypadki śmierci, 
spowodowanej ukąszeniem muchy, Przebieg cho- 
roby był taki, jak przy karbunkule. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu emerytowany feldmarszałek porucznik br. 
Wilhelm Grueber przeżywszy lat 98; w Bo- 
lonii Kamilla Galvani, synowiea sławnego 
anatoma, przeżywszy lat 94; w Monachium dy- 
rektor tamtejszej galeryi sztuk pięknych, czło- 
nek Akademii sztuk pięknych. P. Foltz, prze- 
Żywszy lat 73. 


— Zaćmienie słońca, niewidzialne 
u nas, przypadało wezoraj, dnia P onla 
Zaćmienie to było cząstkowe, wielkość Jego WY 
nosiła 47 cali, a zatem cokolwiek A, ani- 
żeli */, średnicy tarczy słonecznej. y Ter 
było w północno-wschodniej części AZJI, 1 pól- 
nocno-zachodniej części Ameryki. 


— Sławny astronom francuski, 
P. Leverriere, niebezpiecznie zachorował. _ Leka- 
rze obawiują się nawet o jego Życie. a Le 
Leverrióre, liczący obecnie lat 66, ła L js 
prawie z wieży obserwatoryum, gdzie eżąc na 
ziemi prawie po całych nocach obserwuje fir- 
mament. Leverriere, jak wiadomo, rachunkiem 
dowiódł istnienia planety Neptuna (w r. 1546) 
podając zarazem wszelkie szczegóły Ę Jego, 
lei, formie, wadze gatunkowej itd., nim jeszcze 
fizycznie odkryto tę gwiazdę. Matematyka za- 
wdzięcza mu największy, najpiękniejszy swój 
tryumf, 

— Pomnik Żyżki. słynnego wo- 
dza czeskiego i uczestnika bitwy pod Grunwal- 
dem, ma być uroczyście odsłoniony dn. 26 b. 
m. w mieście Taborze, 

— Zapadanie się ziemi nad ko- 
palniami w Królewskiej Hucie na Szląsku pru- 
skim trwa ciągle. Dnia 4 b. m. utworzyłą się 


paść, mająca pięć 


jaka nastąpiła w ope- 
racyach wojennych wojsk rossyjskich na en- 
znanych 
j była ła- 
W skutek tych wy- 
padków doznały także zwłoki operacye wo- 
jenne armii oblegającej Ruszezuk, albowiem 
musiano znaczne oddziały tej armiji wysłać 
gdzie 
ossyj- 
Wstrzymano także dalszy pochód le- 
wego skrzydła tudzież kolumny wysłanej w 


głę- 
boka, a to w bozpośredniem pobliżu domów, z 
rozporządzenia władzy bezpieczeństwa opróżnio- 
nych przed kilkoma tygodniami. Znowu musiano 
| ogm dalszych domów opróżnić. W nieszczęśli- 
| wem miasteczku panuje przerażenie, ponieważ 
rozmiary katastrofy ciągle rosną, a końca ich 
zgoła przewidzieć nie można. 

W berłinskiej akademii 
krawieckiej otwarty został przed kilkoma 
dniami kongres krawców niemieckich, austrya- 
ckich i szwajcarskich. Około 400 krawców wzięło 
w nim udział. Z kongresem tym połączona jest 
wystawa  materyałów i przyborów mających 
| związek z rękodziełem krawieckiem, Zgroma- 
,dzeni krawcy niemieccy w pierwszym rzędzie 
powzięli uchwałę, ażeby odtąd zupełnie za- 
rzucić modę franeuską i tylko niemieckim sma- 
kiem kroić kurly szanownej publiczności. 

— Piorun dnia 3 b. m. po południu 
uderzył w kościół w Mittenwalde, w Prusiech, 
który właśnie restaurują. Robotnicy zasiedli 
sobie byli do śniadania, kiedy wśród nich się 
przemknął i dotknąwszy następnie dzwonów 
oraz na wkróś przebiwszy gruby mur kościoła, 
wypadł znów z kościoła. Trzech mężczyzn i 
dwie kobiety są poraženi. Tegoż samego dnia 
w Swineminde trzy osoby zostały piorunem ra- 
żone, z tych dziewczyna pewna ociemniała w 
skutek porażenia, 

— Wysoki dygnitarz maho- 
maeiarńisiki, szeryf Marokko, bawi obecnie w 
Paryżu i dnia 5 b. m. po południu przyjmo- 
wany był przez ministra spraw zewnętrznych 
księcia Decazes. Nie ma on specyalnej missyi, 
tak przynajmniej zapewniają dzienniki paryskie, 
ale jest w Paryżu tylko gościem rządu francu- 
skiego Szeryf Uazzamu w Marokko jest potom- 
kiem Mahometa i jako taki w pewnym wzglę- 
dzie zajmuje stanowisko wyższe aniżeli cesarz 
marokkański. Nie przeszkadzało mu to jednak 
ożenić się z Angielką, w której towarzystwie 
bywa teraz w kościele protestanckim w Paryżu. 
W ogólności uważany jest za dziwaka, w któ- 
rym w sposób wielce oryginalny pomięszały się 
cywilizacye wschodnia i zachodnia. 


— Oryginalna pobudkę do 
saməbójstwa miał młody rzemieślnik pe- 
wien w Pradze. Podczas zabawy na weselu 
jego brata wylicytowano dla niego w „fantach* 
trzy całusy od jednej z młodych uczestniczek 
zabawy. Kiedy przyszło jednak do egzekwowa- 
nia tej wygranej, panna ani słyszeć nie chciała 
o calusach. Zagrzany już alkoholicznemi nekta- 
rami chłopak tak się tą odmową zmartwił, że 
wyszedł na galeryę i rzucił się z wysokości 
drugiego piętra na podwórze. Tej samej jeszcze 
nocy umarł w szpitalu. 

— Bajeczny skarb Daryusza, 
o którym przed rokiem tyle niestworzonych rzeczy 
naplotły dzienniki węgierskie, znowu nie daje 
spać spokojnie Węgrom. Skarb ten ma się ukry- 
wać w ziemi siediniogrodzkiej, a jak donosi 
dziennik Haladas zawiązało się właśnie w N agy- 
Enyed towarzystwo akcyjne w celu poszukiwań 
za nim. Udziały wynoszą 15 zł., a po znale- 
zienin i wydobyciu skarbu — akcyonaryusze 
podzielą się nim w stosunku do swych udzia- 
łów. 


— Święta rzeka, Nil, w tym roku 
płynie szybciej niż zwykle, co już urzędownie 
sprawdzono. Według sprawozdania gubernatora 
prowineyi Sudanu, przesłanego rządowi w Kai- 
rze, stan wód niłowych tego lata jest tam o 2 
łokcie wyższy niż był kiedykolwiek o tym cza- 
BĘ, A zagadkowego przyboru tego wnoszą, Że 
oczekiwać można wkrótce wielkich i groźnych 
wylewów tej rzeki, dla tego rząd wydał już 
rozporządzenia co do wzmocnienia tam i grobel. 
Normalny stan wód Nilu wynosi 16 do 18 
łokci; w stanie tym rzeka sprowadza na kraj 
cały prawdziwe błogosławieństwo, nawodniając 
suche i rozpieczone od afrykańskiego słońca 
niwy i pola nadbrzeżne; w razie zaś niższego 
stanu trzeba na te pola sprowadzać wodę w 
sposób sztuczny, za pomocą kanałów, ‘sluz itp. 
W roku bieżącym jednak zachodzi rzadki dość 
wypadek, że zbyt niskie wybrzeża i tamy będą 
musiały być podwyższone, ażeby zbyt gwałto- 
wnego 1 obfitego wylewu nie dopuścić, Rząd 
egipski też rozwinął wielką czujność, i już wy- 
słał fachowych komisarzy dla zbadania stanu 
rzeki w górnym jej biegu. 

— Wielką kradzież popełnili nie- 
wyśledzeni jeszcze złoczyńcy d. lb. m. w We- 
necyi Dniem przedtem  kasyer górnowłoskiej 
drogi żelaznej przybył z sumą 80.000 lirów na 
dworzec i złożył pieniądze te, przeznaczone na 
płace urzędników i służby, w właściwem biu- 
rze, które następnie dobrze zamknął. Działo się 
to wieczorem. Na drugi dzień rano znaleziono 
drzwi do biura wylamane, a pieniędzy ani 
śladu. Portyer przyznał się, że widział w biu- 
rze jakiegoś jegomości, a nawet 
wiał, był jednak przekonany, 
czynienia z kasyerem. 


z nim rozma- 
że ma da czy- 


— W sprawie handlu niewol- 
nikami w Afryce, jak donosi teler 
Off. z Londynu, podpisana została dnia 5 b. m. 
konwencya pomiędzy Anglią a Egiptem, okre- 
ślająca środki, jakich użyć obowiązują się oby» 
dwa państwa, ażeby już raz stanowczo kres po- 
łożyć ohydnemu handlowi ludźmi, który w osta- 
tnich znowu czasach wzmógł się zwłaszcza w 
Darfurze i na morzu Ozerwonem. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 9 sterpnia). 


(L) Pod przewodnictwem dr. Madej- 
skiego powzięła Rada następujące ważniej- 
sze uchwały: Przyjęła do związku gminy p. 
Zenona Pokłodowskiego i jego dwóch synów, 
Dyonizego i Antoniego za opłatą taksy 80 zł. 
Przedsiębiorstwo dostawy 8—10 tysięcy me- 
trów kamienia z gór Ratyńskich oddała Ra- 
da lwowskiemu Towarzystwu przemysłowe- 
mu. Przyjęła do zatwierdzającej wiadomości 
akt kolaudacyi budowy szkoły ludowej u św. 
Marcina, według którego przekroczono preli- 
minowaną kwotę 41.724 zł. o 448 zł. Zara- 
zem uchwaliła Rada zwrócić p. Wojciechowi 
Haarowi, który stracił przy tej budowie 2140 
zł. kwotę 2000 zł. a urzędnikowi p. Julianowi 
Wierzbięcie, który nadzorował budowę dać 
remuneracyę w kwocię 200 zł. 

Na prośbę Wydziału krajowego zezwo- 
lita Rada, ażeby przy budowie gmachu sej- 
mowego przy ulicy Słowackiego zajęto pe- 
wną część gruntu miejskiego pod tę budowę, 
przyjęła 447 metrów gruntu od ulicy Kościu- 
szki ofiarowanego miastu bezpłatnie przez 
Wydział krajowy na rozszerzenie tej ulicy, 
uchwaliła w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym przekształcić stosownie ogród miejski 
po wybudowaniu gmachu, zaprowadzić tam 
nowe ulice, rozszerzyć ulicę Słowackiego na- 
przeciw głównego frontu gmachu sejmowego 
wybrukować ją, gdy gmach będzie ukończo- 
ny i zezwolić na używanie wodociągów miej- 
skich. 

Przełożeństwu Zboru izraelickiego u- 
chwaliła Rada wypłacić 1000 zł. z funduszu 
kas pobranych od izraelitów, przyznaa do- 
datkowy kredyt w kwocie 1750 zł. dla bu- 
dowy bazaru targowego, zezwoliła wya- 
sygnować komitetowi krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej przyrzeczonej już 
dawniej subwencyę w kwocie 5000 zł. i u- 
chwaliła wydzierżawić dobra Malechów, na- 
leżące do fundacyi św. Łazarza, p. Pańko- 
wskiemu, profesorowi szkoły agronomicznej 
w Dublanach na lat 12. W pierwszych 6 
latach płacić będzie dzierżawca tytułem te- 
nuty 2150 zł. a w 6 dalszych latach 2400 zł. 
Dotychczas wynosił czynsz dzierżawny tych 
dóbr najwyżej 1500 zł. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan urodzajów w Galicyi wschodniej 
z początkiem sierpnia. 


L 


(E) Ostatnie dwa tygodnie lipca nie 
były dla gospodarzy pomyślne. Z wyjątkiem 
kilku dni pogody, deszcze ulewne i przeciągłe 
przeszkadzały wciąż źniwom i nie wiele bra- 
kło. żeby słota przydłuższa, w niektórych 
okolicach za dwoma nawrotami nawet (18, 
19, 20 lipca potem 26 ciągiem aż do 80 
lipca), w innych ograniczająca się na osta- 
tniej trzydniówcee, nie była przyprawiła go- 
spodarzy o wielkie straty. Szkody są i tak 
znaczne, bo słota przychwyciła w polu dużo 
pożętego żyta i pokoszonego jęczmienia a w 
wielu okolicach było 1 pszeniczne żniwo już 
zaczęte. Jeżeli tak dalej pójdzie t. j. jeżeli 
zbiory natrafią na tak nieprzyjaźne warunki, 
to można będzie o ich rezultat być zakłopo- 
tanym, dziś jeszcze nie, ale swoją drogą, jak 
wspomnieliśmy i jak poniżej zobaczymy szko- 
dy już są szczególniej co do jakości plonu. 

Żniwo rzepaku odbyło się jeszcze za 
stalszej pogody, bo po większej części jeszcze 
w pierwszej połowie lipca, miejscami przecież 
gdzie sprzęt spotkał się ze słotą, wysypało 
się go dosyć. 

O rezultatach plonu mamy jak dotych- 
czas następujące daty: W okolicach Niżan- 
kowic zebrano przeciętnie z morga 7—8 kor- 
ey; w okolicach Bóbrki 6 korcy; w okolicach 
Tarnopola 6 korcy; w okolicach Brodów 
5—6 korcy; w okolicach Podhajec 5 korey 
u 100 kilo; w okolicach Komarna niespełna 
5 korcy (6 hektolitrów); w okolicach Zbaraża 
4 korey à 100 kilo; w okolicach Żółkwi 37/3 
korcy; w okolicach Sądowej W iszni 87/, kor- 
cy (350 kilo); są tam jednak i miejscowości 
gdzie plon doszedł do 10 korey (1000 kilo); 
w okolicach Borszezowa do 3 korey; w oko- 
liceach Ustrzyk 3 korey (z 5 kóp); w okoli- 
cach Ożydowa niespełna 1 korzec (84—90 
kiloj. 

} Prócz tego mamy jeszcze do zanotowa- 
nia dwie pomyślne daty, ale tylko na kopy, 
mianowicie z okolie Stryja i Jarosławia; koło 
Stryja zebrano 12 kop, koło Jarosławia 6—10 
kop z morga. Rezultat omłotu nie jest nam 
znany, w każdym jednak razie wszystkie po- 
wyższe daty stwierdzają dawniejsze doniesie- 
mia, iż rzepak dopisał lepiej ku zachodowi 
jak we wschodniej części kraju, na Podolu 
mianowicie dużo rzepaku musiano przeorać 
a ten co pozostał dał plon skromny. 


4 


czego bez wielkich strat nczyniċby nie zdo-;akcyę, ponieważ Rossyanie mają w Rumunii 
Int. Mniemamy raczej, że Sulejman basza ob- | tylko jedną i to lichą linię kolejową do dy- 
sadziwszy dostatecznemi siłami południowe | spozycyi, na której transporti nowych posit- 


j Jak dotychczas pszenica ze wszystkich 
| niemal ziemiopłodów rokowała najlepsze na 
| dzieje. dziś jednak na jasnem tle tych do- 
brych nadzieji pojawiają się skazy. zwłaszcza 
po ostatnich słotach. Przerywająe żniwo ży- 
ta i jęczmienia wzięto się już w wielu oko- 
liceach do pszenicy. zwłaszcza banatki, bo 
gładka jeszcze mało gdzie doszła. Najwięcej 
według naszych doniesień posunęło się na- 
przod żniwo pszenicy na Podolu i w okolicy 
Rawy Ruskiej, prócz tego jednak i w wielu 
innych okolicach jęto się pszenicy. mianowi- 
cie w okolicach Sokala, Bełza, Radzięshowa. 
Kamionki Strumiłowej, Brodów, Żółkwi, 
Lwowa. Sądowej Wiszni, Mościsk, Przemy- 
śla, Pruchnika, Jarosławia, Chyrowa, Niżan- 
kowie. Sambora, Stryja i Podhujec. Trafiono 
jak wiemy, na zły czas a prócz tego o ro- 
botuika dość trudno, bo włościanie swojem 
żniwem zajęci. Obawy o pszenicę już pożętą 
z powrotem pogody zapewne  przycichną, 
Skargi jednak na pojawienie się śniedzi 1 
rdzy są nader liczne a nadto w wielu miej- 
scach pszenica wyległa i przybita jest przez 
deszcze do ziemi. Klęska śniedzi przybrała, 
jak mas dochodzą wiadomości, największe 
rozmiary na Podolu północnem. W powiecie 


Tarnopolskim, Zbaraskim i Skałackim ma 
być 10%, pszenicy, szezególniej na łanach 
włościańskich, śniedzią dotkniętych. Późne 


posiewy mają być jeszcze więcej zaśniedzio- 
ne. Także i w okolicach Bóbrki pojawiła się 
sniedź gęsto, prócz tego zaś mamy o poja- 
wieniu się tej plagi, lubo w mniejszych roz- 
miarach, doniesienia z okolic Sądowej Wi- 
szni, Niżankowie, Podhajec i z Pokucia. 

Skargi na porażenie słomy rdzą są je- 
szeze liczniejsze, bo niemal ogólne, zarówno 
z zachodu jak i ze wschodu. Rdza przysia- 
dła szczególniej późną i bujną pszenicę tak, 
Że miejscami aż czarna. Z przezimowaniem 
więć inwentarza może być kłopot, bo zbiór 
siana i pierwszej koniczyny wypadł skro- 
mnie, jare zboże da słomy nie wiele a psze- 
niczna utraciła dużo na wartości. Jak widzi- 
my, zbiór pszenicy wypadnie szezególniej 
pod względem jakości mniej świetnie. niż się 
spodziewano — na ilość plon będzie nie zły 
i tak mamy już z pod Podhajee i Tarnopola 
wiadomość, iż zebrano przeciętnie z morga 
po 10 kop. 


+ Targ lwowski. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Izby handlowej za czas od 28 lipca 
do 4 sierpnia.) Wszystkie ceny od 100 kilo- 
gramów. Pszenica 11:50 do 13-— złr. Żyto?*50 
do 8.25 złr. Jęczmień 6:50 do 7:— złr. Owies 
6.50 do 6*75 złr, Hreczka —— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5:75 do 6:20 złr. 
Kukurudza nowa 5:50 do 5:75 złr. Groch do 
gotowania 7.75 do 8'25 złr. Groch paste- 
wny 6 75 do 7'25złr. Soczewica —— do —— 
złr. Fasola 8-— do 8:25 złr. Bobik —— do 
—— złr. Wyka 5*— do 5:25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 40— do 45— złr., przednia 


—— do —— złr., średnia —— do —— 
złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
—— do —— złr. Anyż rossyjski —— do 
—— złr. Anyż płaski — — do —— złr. 


Kmińek 35:25 do 39:— złr. Rzepak zimowy 


15:50 do 16:25 złr. Rzepak letni —— do 
—— złr. Rzepik zimowy —'— do —— złr. 
Rzepik letni —.— do —— złr. Lnianka 
11:75 do 12— złr. Nasienie lniane —— do 


—:— złr. Nasienie konopne — — do —'— złr. 
Chmiel —— do —— złr. Spirytus gotowy 
—— do 31— złr. 

Z TEATRU WÓJNW 


Lwów 10 sierpnia. 


Cały szereg drobnych potyczek mamy 
dziś do zapisania. Osman basza donosi © no- 
wej bitwie, zaszłej 7 bm. pod Łowczą. Ros- 
syanie zostali odparci ze stratą 300 w zabi- 
tych i 700 rannych. Tegoż dnia zaszła poty- 
czka pod Laskar na drodze z Plewny do Ło- 
wczy. Silny oddział kawalleryi tureckiej usi- 
łował przełamać linie rossyjskie, ale podobno 
bez skutku. Nad Czarnym Łomem przyszło 
również do starcia między awangardą ras- 
gradzkiej armii a Rossyanami, którzy tam 
skoncentrowali znaczne siły. Był to rekone- 
sans rossyjski. 

Największą uwagę zwraca teraz na sie- 
bia odwrót zabałkańskiego oddziału generała 
Gurki. Według zgodnych doniesień, oddział 
ten podzielił się na dwie części, z których 
jedna cofnęła się do wąwozu Hain Bughaz, 
draga do wąwozu Szybka. W obu tych wą- 
wozach pozostawiają Rossyanie dostateczne 
do obrony siły, a resztę wojsk starają się 
przenieść na bułgarski teatr wojny. Część 
piechoty generała Gurki podobno przybyła 
już do Tirnowy. W ślad za ustępującymi Ros- 
syanami posuwa się bulejman basza, i we- 
dług telegramu Tagblatiu stanął już u połu- 
dniowego ujścia wąwozu Szybka. Wiadomość 
ta nie wydaje nam się prawdopodobną, gdyż 
w takim razie Sulejman chcąc się dostać do 
Bułgaryi, musiałby forsować wąwóz Szybkę, 


ujścia obu wąwozów bałkańskich, sam z głó- 
wnemi siłami przeprawi się przez Bałkau 
wąwozem Demir- Kapu, nie zajętym przez 
Rossyan, a prowadzącym od SŚliwna ku Os- 
manbazarowi. 

Pod Oltenicą rzucili Rossyanie most 
na Dunaju, i zamierzają jak słychać ruszyć 
na Turtukaj , aby zrobić dywersyę armii tu- 
reckiej pod Rasgradem. 


W Poł. Corr. znajdujemy następujące 
uwagi o obecnej syluacyi na bułgarskim 
teatrze wojny: „Popłoch, jaki po niepowo- 
dzeniach pod Plewną ogarnął rossyjską ar- 
mię uaddunajską, jest niezwykłem zjawiskiem 
i nie da się dostatecznie usprawiedliwić ani 
poniesionemi stratami ani też błędami strate- 
gicznemi. 

Dnia 31 lipca walczyły po stronie ros- 
syjskiej siły następujące: korpus IX, w liczbie 
20.000, 30ta dywizya z 12.000 i 2 bryga- 
da 82 dywizyi z 6.000, razem 38 tysięcy 
ludzi. 

Osman basza rozporządzał w tym dniu 
30,000 ludzi, które przyprowadził z Widdy- 
nia i 15—18.000, które nadeszły z Niszu, 
Pirotu i Sofii, razem więc 45—48.000 lu- 
dzi, między którami 40 tysięcy kombattantów. 
Turey walczyli w defenzywie; Rossyanie ata- 
kowali i po ośmiogodzinnej zaciętej walce 
odparci zostali ze stratą 5—6000 w zabitych 
j rannych. W odwrocie nie byli ścigani i 
nie pozostawili w ręku nieprzyjaciela żadnych 
trofeów. A 

Bitwa przegrana wśród podobnych oko- 
liczności nie jest stanowezą klęska, gdyż ce- 
chą charakterystyczną klęski jest strata tro- 


feów, a tej pod Plewną nie było. Rossyanie 
nie mogą więc paniki swojej wytłómaczyć 


klęską; muszą oni przyznać, że przyczyn te- 
go popłochu głębiej szukać należy i że nie 
są one tak łatwemi dousunięcia. Waleczność 
wojska rossyjskiego okazała się dotychczas w 
najłepszem świetle, gdyż tylko wyborne woj- 
ska mogą w walce zaczepnej ponieść tak 
wielkie straty. Jeżeli jednak siraty takie nie 
powetowano znacznym sukcesem, trzeba ko- 
niecznie przypuszczać, że taktyka i użycie wojsk 
było błędne. I rzeczywiście taktyka rossyjska 
kładzie zawsze jeszcze największą wagę na 
atak na bagnety, który w połączeniu z ró- 
wnie przestarzałem użyciem mas, w obec 
uieprzyjaciela uzbrojonego w broń odtyleową, 
naraża wojska na olbrzymie straty. Sytuacya 
strategiczna Rossyan była bezwątpienia taką, 
jakiej tylko najlepsi wodzowie życzyć sobie 
mogą. Wbita klinem między armie Osmana, 
Sulejmana i Mehemeda Alego była w możności 
pokonać jednego po drugim przeważnemi si- 
lami. Tymczasem  Rossyanie atakowali ró- 
wnocześnie wszystkie trzy części armii nie- 
przyjacielskiej i oczywiście wszędzie mieli 
niedostateczne siły. 

Plewna odsłoniła wprawdzie wady ar- 
mii rossyjskiej w obec całego świata ale zre- 
sztą niewiele zmieniła w sytuacyi na teatrze 
wojny. Rossyanie mają zawsze jeszcze w swym 
ręku przestrzeń ed Nikopolis do Pirgos aż do 
wąwozów bałkańskich między Szybką i De- 
mirkapu, armia turecka zawsze jeszcze jest 
rozdziełoną na trzy części, nie mające związku 
między sobą. 

Armia rossyjska na tej przestrzeni skła- 
da się z 6 korpusów po 40.000 ludzi, z któ- 
rych 25,000 kombattantów, razem z 240.000 
ludzi 2150.000 kombattantów. Turcy mają pod 
Plewuą 48.000, (40.000 kombattantów); po 
tamtej stronie Bałkanu 30.000 względnie 25 
tysięcy ludzi a na przestrzeni od Ruszczuku 
do Szumli pod osobistem dowództwem Mehe- 
meda Alego 85.000, względnie 70.000 ludzi; 
razem 168 tysięcy, z których 135.000 kom- 
battantów. 

Rossyanie mają przeto nieznaczną prze- 
wagę liczebną. Ostatnie walki wykazały, że 
siła ta nie wystarcza do pokonania Turków 
opartych o fortece i trwających w defenzy- 
wie. Ale z drugiej strony nie mogą także 
Turcy wyrzucić Rossyan z zajmowanych przez 
nich pozycyj. 

Ten stan równowagi z czasem musi ©) 
się zmienić na korzyść Rossyan. Turcy już 
teraz wystawili do boju ostatnie swe siły, i 
mimo największego wysilenia nie będą w sta- 
nie zapełnić luk w armii, powstałych wsku- 
tek chorób i strat na polu bitwy. Rossyanie 
uatomiast mogą m mfinitum utrzymywać swe 
oddziały na pełnej stopie wojennej, Już obe- 
cnie przeszło 100.000 rekrutów jest w pogo- 
towiu do odejścia na widownię walki, a po 
ich odejściu wstąpi na ich miejsce pospolite 
ruszenie I. klasy w liczbie 188.000 ludzi, 
zwołane właśnie niedawno. Skoro ta milicya 
zostanie wyćwiczoną, ustąpi ona miejsca no- 
wemu  zaciągowi, rozpisanemu w liczbie 
206.000 ludzi. 

Nadto zarządzoną została mobilizacya 
trzech nowych korpusów, między innemi tak- 
że gwardyi, z których co najmniej 80.000 
ludzi z 50—60.000 kombattantów przeznaczo- 
ue są na bułgarski teatr wojny. Wojska te 
wprawdzie nie tak prędko wejść mogą w 


ków potrwa około 2 miesięcy. Odwlecze te 
wprawdzie przechylenie szali na stronę Ros- 
syan, ale trzebaby zupełnie nie znać stosun- 
ków, aby z okazyi walk pod Plewną przepo- 
wiadać korzystny dla Turków rezultat o- 
stateczny tej wojny.* 


Osman basza przesłał seraskieratowi 
następujący raport o bitwie pod Ple- 
wną: „Jak już miałem zaszczyt donieść w 
mym poprzednim telegramie, uderzył nie- 
przyjaciel z trzech stron na nasz obóz. Po 
gwałtownej dwugodzinnej walce artyleryi, 
nieprzyjaciel sformował do szturmu trzy ko- 
lumny, które z odwagą uderzyły na nas. 
Równocześnie zaatakowali Rossyanie obydwa 
na zachód od Plewny położone bastyony, w 
których dowodził pułkownik Emin bej. Ataki 
nieprzyjacielskie, jakkolwiek pięć lub sześć 
razy odnawiane, zostały zawsze z wielkiemi 
stratami nieprzyjaciela odparte przez wojska 
nasze, które ufając w opiekę boską i pomoe 
Proroka dzielnie się biły i utrzymywały gwał- 
towny ogień działowy i karabinowy, aż wre- 
szcie przyszło do walki na bagnety. Gorąca 
walka trwała do godziny 10 wieczór, Ros- 
syanie jednak nie zaprzestali ataków na wspo- 
mniane dwa bastyony, które pokryli swemi 
trupami. Podług zeznania jednego z ujętych 
około godziny 10 wieczór żołnierzy rossyj- 
skich, wojska nieprzyjacielskie, które przeciw 
nam stały, wynosiły 60.000 piechoty pu- 
dzielnej na 6 dywizyj (?) z dwoma czy trzema 
pułkami kawaleryi i przeszło 40 działami. 
Tylko trzy dywizye wystąpiły do boju, trzy 
inne stanowiły rezerwę. Dziś wtorek (31 z. 
m). ponowił nieprzyjaciel atak około w pół 
do dwunastej. Po gwałtownej jednogodzin- 
nej walce artyleryi, uderzyli Rossyauie po- 
nownie i kilkakrotnie do szturmu na wspo- 
mniane bastyony, odparci jednak za każdym 
razem przez naszych żołnierzy, cofnęli się 
wreszcie do swego obozu. Liczba poległych, 
których pozostawił nieprzyjaciel na wspo- 
mnianych bastyonach i innych zaatakowanych 
punktach. wynosi bez przesady przeszło 8.000 
ludzi. Liczba rannych jest bez wątpienia dwa 
lub trzy razy tak wielką. Zabraliśmy nie- 
przyjacielowi wóz z amunieyą dla piechoty i 
cztery konie. Karabiny i inne sprzęty wojen- 
ne, które wpadły w ręce naszych żołnierzy, 
nie dadzą się obliczyć. Straty nasze w tej 
walce wynoszą 100 poległych i 300 rannych. 
Cudowny opór, jaki stawili nasi żołnierze i 
ostateczną klęskę, jaką zadali tak znacznym 
siłom nieprzyjacielskim, musimy przypisać 
szczególnej łasce boskiej Opatrzności, pomocy 


proroka i cudownemu szczęściu naszego 
padyszacha, na którego cześć żołnierze po 
odniesionem zwycięstwie wznieśli okrzyki. 


Pułkownik Emin bej i major Riza bej, któ- 
rzy dowodzili na bastyonach niemniej Ach- 
med bej, pułkownik artyleryi polnej drugiego 
korpusu, którzy dowodzili bateryami ustawio- 
nemi na rozmaitych punktach, szczególnie 
się odznaczyli odwagą i zręcznością, z jaką 
kierowali ogniem: przyrzekłem im wyższą 
rangę. Proszę o łaskawe potwierdzenie na- 
stępujących awansów: Rangi generała bry- 
gady dla pułkownika Emina beja i Achmedn; 
rangi pułkownika dla majora Rifa beja; rangi 
podpułkownika dla Hafiz beja; rangi pul- 
kownika dła Abdul Latif efeudiego, majora 
drugiego pułkn piechoty za waleczność, którą 
okazał przy obronie bastyonów; rangi majora 
dla adjutanta Mahmuda beja w uznaniu 
jego waleczności. (enerałowi dywizyi Adil 
baszy, którego pałasz złamał się wśród wal- 
ki, przyrzękiem złotą szablę honorową. (e- 
nerał brygady sztabu generalnego Tahir ba- 
sza, pułkownik sztabu generalnego Tevfik 
bej i podpułkownik sztabu generalnego Kha- 
iri bej, jak w poprzednich bitwach tak w 
tym dniu szezególnie się odznaczyli. Tahi- 
rowi baszy i Teofik bejowi przyrzekłem de- 
koracyę orderu Osmanie czwartej klasy, a 
Khairi bejowi rangę pułkownika.“ 


OSTATNIA POCZTA 


Jak nam już wczoraj telegrafował nasz 
wiedeński korespondent, mowa marszałka 
hr. Wodzickiego, wywołała znaczną sen- 
sacyę w prasie wiedeńskiej i niemal wszystkie 
dzienniki rozbierają ją w osobnych artyku- 
łach, oczywiście każdy według swej tenden- 
cyi i swego pojmowania rzeczy. Biuro kore- 
spondencyjne rozesłało wszystkim dziennikom 
równobrzimiącą depeszę o tej mowie, ule 
każdy z nich, jeźli jej nie przykroił po swo- 
jemu. to eo innego w niej wyczytał, inaczej 
komentował , a jak potrzeba było, to jeden 
lub drugi dziennik przekręcił znaczenie, pod- 
suwając marszałkowi myśli, których nie 
wypowiedział. Im  Auslegen seid frisch und 
munter, legt ihr nichts aus, so legł was unter. 
Korzystały też doskonale z tej dewizy Neue 
fr. Presse i Tagblatt. Marszałek nawoływał 
do pracy i trudów usilnych, bez których nie 
nie pomoże wolność, bo nie jest ona środ- 


kiem na wszystko — Nowej Pressiei Tagblat- | 
towi wystarczyło to powiedzenie, aby hr. 
Wodzickiego uważać za wroga wolności. Śzla- 
chetne podniesienie obowiązku sejmu, który 
powinien bronić lepiej włościan, niżby to 
uczynić mogli sami włościanie. niezasiadający 
dziś w sejmie, jest zdaniem Neue fr. Presse 
szyderstwem, Übermüthiger Hohn; skromny, 
spokojny i pełen pięknego umiarkowania ton 
mowy hr. Wodziekiego nazywa ten dziennik 
„szlachecką pychą“. a silny nacisk Mowy na 
łączność z monarchią i Je interesami nie 
przeszkadza mu ubolewać, że reprezentacja 
konstytucyjna otrzymała clos W przemowie- 
niu marszałka. © dowcipkach i koneeptąch 
Tagblattu wspominać nie warto. Deutsche 
Zeitung gniewa się także na br. Wodziekie- 
go, że zrzeczenie SIĘ krzeseł poselskich przez 
włościan na rzecz wyższej klasy , pojął jako 
obowiązujący, dowód zaufania — dla 
niej takie pojmowanie rzeczy jest „najwyż - 
szą naiwnością“ i „jezuickim machiaweli- 
zmem“ jednocześnie. Jak tu jedno z dru- 
giem pogodzić — niech zrozumie kto chee. 
Przytoczyliśmy wszystkie te próbki na do- 
wód dobrej wiary pewnej czesci prasy 
wiedeńskiej. Stara Presse rozbiera poważniej 
mowę hr. Wodzickiego i przypisuje jej 
znakomite znaczenie, Fremdenblatt, oddając 
jej pochwały, nazywa ją dowodem, jak 
szczęśllwym był wybór Korony przy miano- 
waniu marszałka Galicyi — to samo mówi I 
Tagespresse. 


Z Londynu telegrafują 9 b. m.: Lord 
Beaconsfield prawdopodobnie jeszcze 
przed zamknięciem sessyi złoży w Izbie lor- 
dów ważne oświadczenie o polityce an- 
gielskiej na Wsehodzie. 


Dzienniki rossyjskie ogłaszają dwa uka- 
zy własnoręczne cara Aleksandra, wydane w 
głownej kwaterze. w Bieli, do senatu rządzą- 
cego w Petersburgu. 


Pierwszy z tych ukazów z dnia 10 (22) 
lipca brzmi jak następuje: Zważywszy, że 
część żołnierzy zapasowych armii naszej po- 
winna być w pogotowiu dla zapełnienia sze- 
regów w wojskach, nie postawionych jeszcze 
na stopie wojennej, żadnego więć innego 
przeznaczenia otrzymać nie może, uznajemy 
da konieczne dla zapełnienia zapasów 1 re- 
zerw armii, na zasadzie $ 39 ustawy o po- 
inności wojskowej, powołać „ do pełnienia 
słażby część landwery (rotników) krajowego 
pospolitego ruszenia (opołczenia. ) W skutek 
czego rozkazujemy: 1) Wezwać do służby 
188.600 landwerzystów pierwszego powoła- 
nia, i 2) czynność powyższą dopełnić we 
wszystkich gnuberniach i prowineych (oblasti) 
Rossyi europejskiej i Kaukazn, według prze- 
pisów orzeczonej ustawy, postanowień o po- 
spolitem ruszeniu 1 wskazówek danych przez 
nas w tej mierze ministrowi wojny. Rządzą- 
cy senat ma natychmiast KU ka. 
rozporządzenia, celem najrychlejszego sp 
nienia niniejszego ukaza. ) 

Drugi ukaz z dnia 11 (28) lipca, Je 
osnowy następującej: Zważywszy, że ludność 
gubernii Bessarabskiej znajduje SIĘ obecnie 
w warunkach wyjątkowych, rozkazujemy : 
ludność rzeczonej gubernii uwolnić od po- 
wołania do służby w  pospolitem EA 
uakazanem przez nas pod dniem 10 G2) 
lipca. Zatem powołaniu do służby podpa 
będzie nie 188.600 landwerzystów, Jak ko 
pisywał pierwszy nasz ukaz, lecz Ear. 
3188 ludzi, przypadających na gubernię A 
«arabską, t. j. 155,467 landwerzystów. Senat 
rządzący ma wydać natychmiast właściwe w 
tej mierze rozporządzenie. 


Sulejman donosi telegramem z TEO 
że od muzułmańskich mieszkańców Kazanły” 
ku dowiedział się, jakoby niedawno z DIE 
woli do Karababaru wracający jeńcy przy. 
nieśli wiadomość, że podczas porażki po 
Kski-Saghra przebywający tam W. książę 
Mikołaj jak najspieszniej musiał uehodzić I 
kazał 14 dział do Szybki sprowadzić. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 sierpnia. Do Pol. 
Cor. telegrafują z Bukaresztu: Według 
wiadomości nadchodzących z Persji 
emir Afghanistanu ulegając pres- 
syi ludności proklamował święta 
wojnę przeciw Anglii. 


Konstantynopol, 8 sierpnia- 
Woezorajsza bitwa pod £Łowcz4 
trwała dziewięć godzin. Na Łowczę 
uderzyły 4 bataliony piechoty i. 
szwadrony kawaleryi. Rossyanie 
zostali zupełnie pobici i 0d- 
rzuceni 


5 


Konstantynopol, 8 sierpnia. skim. Potem rząd zdefiniował i dokła- jl. 60, na zanik sehyłkowy. — Waśko Onu- 


Telegram Moehemeta Ali baszy z Szu- 
mli donosi 0 stoczonej wczoraj po- 
myślnej dla Turków potyczce 
pod Ayazlar. s 

Gubernator Bośnii donosi, że o- 
kreci Bihan i Banialuka wkrótce zo- 


c 


stana od powstańców uwolnione. 
Czarnogórcy „którzy nowy atak 
na Kolaszyn przypuścili, zostali od- 
parci. 
Konstantynopol. 9 sierpnia. 


Obiega pogłoska, że nowe ataki 
Rossyan na Plewnę zostały 
odparte. 


Oczekują tu niebawem bitwy 
Rossyanie mieli zostawić w wą- 
wozach Szybka iHainboughaz 
tylko wojsko potrzebne do strzeżenia 


tych wąwozów. 


Wiedeń, 10 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Presse, Tagblatt i Neue freie Presse 
oceniają ponownie na wybitnem miej- 
scu mowę marszałka krajow ce- 
go hr. Wodzickiogo przy otwar- 
ciu sessyi sejmowej. Dwa pierwsze 
dzienniki oceniają mowę przychylnie 
prawie bez żadnych zastrzeżeń i pod- 
noszą, że przebija się z niej duch 
prawdziwego męża stanu. Presse przy- 


pomina, Że podobne mowy polityczne 
wygłaszał dr. Kaiserfeld w sejmie sty- 


ryjskim. 

Wiedeń 10 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według prywatnego telegramu Tag- 
blattu w czwartek 70.000 Rossyan 
uderzyło na Plewnę i stoczono 
tam wielką bitwę, której rezultat jest 
nieznany. 

Natomiast prywatny telegram Neue 
freie Presse donosi, że iten nowy 
atak Rossyan na Plewnę zo- 
stał odparty. 

Sam W. ks. Mikołaj kieruje 
teraz operacyami przeciw Osmanowi 
baszy. 

Bitwa pod Łowezą miała 
udaremnić manewr korpusu  rossyj- 
skiego. który chciał z tyłu uderzyć na 
Turków. 

Według Presse generał Gurko 


zajmuje dobrze ufortyfikowane wiywozy 
bałkańskie. 


Wiedeń, 10 sierpnia. Według 
telegramu Fremdenblattu z Ischl ce- 
sarz Wilhelm przed wyjazdem na- 
dał cesarzewiczowi austrya- 
ckiemu pruski pułk ułanów. 


Londyn, 10 sierpnia. Wniosek 
żądający dyskusyi o kwestyi 
wschodniej został w obu Izbach 
parlamentu na życzenie rządu cotnięty. 
Prawdopodobnie zatem lord Beacons- 
field nie złoży zapowiedzianego oświad- 
czenia. W Izbie gmin Bourke oświad- 
czył, że Mussurus basza nie wymagał, 
ażeby do Konstantynopola wysłano 
drugiego sekretarza ambasady angiel- 
skiej, celem dochodzenia okrucieństw 
rossyjskieh. ( zapowiedzianej mo- 
bilizacyi austryackiej na wypadek, 
gdyby Rumunia lub Serbia wzięła 
udział w wojnie, albo gdyby wojska 
rossyjskie wtargnęły do Serbii, nie 
odbyły się żadne rokowania między 
Austryą a Anglią. Dalej powiedział 
Bourke, że nie nie wie ani o bezpo- 
średnich rokowaniach między carem i 
sułtanem ani o pośrednictwie Austryi 
między Rossyą i Portą. 

* Londyn, 10 sierpnia. W Izbie 
wyższej Evershan cofnął interpela- 
cyę kwestyi wschodniej. Lord 
Beaconsfield podziękował za to i do- 
dał, że dyskusya o kwestyi wscho- 
dniej nie byłaby w tej chwili pożą- 
daną. Polityka angielska została jasno 
określona i będzie wytrwale przestrze- 
gana. W chwili wybuchu wojny rząd 
ogłosił ścisłą, warunkową neutral- 
ność. Warunek stanowiło wymaganie, 
aby nie zagrażano interesom angiel- 


dnie wskazał Rossyi, co uważa za in- 
teresa angielskie. Rossya odpowiedziała 
i przyjaźnie i pojednawezo; nie ma po- 
| wodu wątpić, że Rossya postawione 
| warunki uczciwie wykona; cokolwiek 
|zresztą stać się może utrzymanie 
tych warunków będzie poli- 
tyka Anglii 


| Odpowiedzialny „edaktor Władysław taziński 


Nadesiane., 


Podarunki z Austryi dla Świętego Ojca. 


Wychodzące w Rzymie czasopis Os- 
servatore Romano“ opisuje w oO N 2 
z dnia 2 czerwca b. r. podarunki które otrzy- 
mał Święty Ojeiec z Austryi w sposób nastę- 
pujący: Pomiędzy obfitą ilością bardzo stoso- 
wnych podarunków przesłanych Swietemu Oj- 
cu na pamiątkę jubiłenszug pasterskiego zastu- 
gują szczególnie na wzmiankę podarunki Z AU- 
stryi nadesłane, odszczególniające się nie tak 
wielką ilością jak jakością i dobrem wykonaniem. 
Oglądęliśmy 4 bogato; ozdobiono ornaty, z któ- 
rych 2 są w najwytworniejszym guście hafto- 
wane, zaś drugie 2 sztucznie tkane, przytem 
znajduje się kielich, cyboryum i garnitur dzba- 
nuszków mszalnych z tacą z pozłacanego sre- 
hra. To wszystko stanowi podarunek najprzew. 
księcia arcybiskupa ołomunieckiego. Prócz tego 
podziwialiśmy 5 ornatów z kolorowego adama- 
szku jedwabnego i bortami jedwabnemi, których 
gustowna i piękna robota odpowiada zupełnie 
teraźniejszemu ozdobnemu sposobowi, w którym 
aparamenta* kościelne wykonywane bywają. Na 
szczególną uwagę zasługują 8 skrzyneczki z 
drzewa dębowego, ozdobione na zewnatrz her- 
bem Jego Świątobliwości, a używane do podróży 
misyjnej. Skrzyneczki te, które stosunkowo są 
bardzo małe, i zaledwie 40 funt. wie. ważą, 
zawierają kompletny przyrząd do mszy świętej, 
i przenoszą ¢o do elegancyi i praktycznego u- 
rządzenia wszystko w tym rodzaju dotad wi- 
dziane. Jego Swiątobliwość wyraził także nad 
tym podarunkiem swe upodobanie i zadowole= 
nie. Wspomniane podarki złożyło stowarzysze- 
nie dam szlacheckich z Wiednia, na których 
czele znajduje się pani hrabina Buqnoy. Wszy- 
stkie wyż wyszczególnione aparamenta wyko- 
nane zostały w wiedeńskim zakładzie „Kriekl 
i Sehweiger“ e. k. liwerantów nadwornych. 
do której firmy nadeszło już mnóstwo zleceń 
ze strony wysokich dygnitarzy kościelnych z 
Rzymu, w celu przesłania podobnych apara- 
mentów. Nakoniec zasługuje jeszcze na wzamian- 
kę stueznie haftowany ornat, sporządzony w 
klasztorze żeńskim w Dóblingu a ofiarowany 
także przez stowarzyszenie dam szlacheckich. 


Wykaz osób zmarłych 
w czasie od 21 do 31 lipca 1877. 


Halberstein Gedalic Herich, dziecię nau- 
czyciela, 5 tygodni, na błoniawę. — Borczyński 
Antoni, sierzant rezerwowy 55 pułku piechoty, 
l. 26, na gruźlicę płue. — Płachka Rozalia, 
dziecię murarza, 1. 11j,,, na krztusieć. — ab- 
kay Józef, zegarmistrz, l. 83, na suchoty. — 
Ratz Samuel Leib, faktor, 1. 64. na suchoty 


płuc. — Kobak Tytus, nadkonduktor kolei Ka- 
rola Ludwika, L 41, Ia mocznicę i zapalenie 
narek. — Holis Anna, dziecię zarobnika, 1. 3, 


na zapalenie dławicowe i krtani. — Markus 
Józef, dziecię piaskarza, l. 11/,, na krztusiec, — 
> i 

Lewandowski Kazimierz, dziecię drukarza, l. | 12) 
na niezyt jelit. — Murzyn Maryanna, dziecię 
szewca, |. 5/,, na zapalenie kiszek. — „Bass 
Hone, córka handlarza, 1 1'/ą, na zapalenie ki- 
szek. — Laskowska Marya, córka woźnego, l. 
1 i i 

1, Da wrzody zołaowe. — Pichowicz Anna, 
żona strażnika sądowego, 1. 39, na suchoty 


płuc. — Gorzko Mikołaj, służący, Ł sb U ty 
tus. — Kuc Jam, zarobnik, 1l. 60, na zapalenie 
nerek. — Wilmann Antoni, zarobnik, l. 44, na 


zapalenie mózgu. — Kittler Urszula, 40na szew- 
ca, l 42, na zapalenie opłucnej. — Danilak 
Józefa, zarobniea, |. 58, na wodną puchlinę. — 
Nadwodzka Zofia, córka urzędnika asekuracyjne- 
go, L 17/4, na suchoty. -- Żymirska Michali- 
na, wdowa po e. k., urzędniku skarbowym, 1. 
45, na gruźlicę pluc. — Kruty Jan, Syn za- 
robnika, 1. 5, na suchoty. — Kaliński Stanis- 
Iaw, syn robotnika, I. 1, na błoniawę krtani. — 
Lryczna Jaga, więźniea zakładu karnego u Ma- 
ryi Magdaleny, l. 17, na suchoty płuc. — le- 
wieki Piotr, obywatel miejski i krawiec, l. 58, 
na udar mózgowy. — Marykobyła Ołeksa, za- 
robnik, l. 40, na rozedmę i zapalenie płuc. — 
Majer Amalia, żona krawca, l. 52, na wadę 


serca. — Nell Michal, zarobnik, 1. 58, na obrzęk 
płuc. — Sehiller Ksiel Salamon, syn hadlarza, 
L 5, Da dur. — Jankowska Genowela, cór- 


ku pomocnika przy litografii, |. 1'/,, na zapale- 
nie kiszck. —  Sosłowiez Bronisława, córka 
dozorcy kolejowego, 1. 2, na zapalenia płuc. — 
Staniez Józef, dziecko zarobnika, l. "je: na 
zapalenie płuc. — Waszec Szyja, dziecko han- 
RZ 4 miesięce, na biegunkę i wymioty. — 
! Pordes Salamon Leib, dziecko pomocnika w 
| drukarni, 1l. l, na suchoty kiszek. — Schlam 
Marya, prebendaryuszka domu ubogich, 1 öl, 
na raka macicy. — Indyk Pazia, żebraczka, 


fry, zarobnik, l. 34, na zapalenie mózgu i 
gruźlieę płne — Poznańska Karolina, córka 
wdowy, 16 miesięcy, na zapalenie dławcowe 
krtani. — Hoiński Ludwik, syn sługi, 18 mic- 
sięcy, na zapalenie trzewiów. — Neker Mord- 
ko Leib, dziecię domokrążcy, 1. 3, na zapa- 
lenie błon mózgowych. — Lisiewicz Karol, syn 
murarza, 15 miesięcy, na zapalenie płuc. — 
Grudysz Antoni, zarobnik, 1 68, w skutek 
nagłej śmierci z udaru mózgowego. — Migoń- 
ski Aleksy, prebendaryusz zakładu św. Łaza- 
rza, l. 8%, na rozedmę płue i zanik schyl- 
kowy. — Harman Sara, dziecię czeladnika ślu- 
sarskiego, 10 miesięcy, na ospę nieszczepioną. 


Przy jechali do Lwowa. 
dnia 10 sierpnia 1877. 
Hotel George'a 

Pp. T. hr. Stadnicki z Sąd. Wiszni W. 
br. Czechowicz z Glinny. W. Ciepielowski z 
Suszczyna. W. Pulkin z Rossvi. L. hr. Wodzi- 
cka z Olejowa. 

Hotel Europejski. 

Pp. A. Pollak z Wiednia. J. Neumann z 
Wiednia. J. Gniewosz z Sambora. 
wicz z Tarnopola. 

Hotel Langa. 

Pp. J. Korwin z Jureczkowa. J. Schnei- 
der z Wiednia. S. Siiserman z Lipska. J. Lie- 
besny z Wiednia. D. Fischer z Wiednia. $. 
Bergstein z Wiednia. J. Schweitz z Czerniowiec. 

Hotel Angielski, 

Pp. A. Reindl z Woliey. J. Hatschek z 
Czerniowiec. J. Konopka z Mogilnicy. H. Kru- 
szewski z Qhorobrowa. W. Szymanowski z 
Blondowej. J, Schwartz z Berna. W. Waligór- 
ski z Dawinogrodn. A. Buchelt z Tarnopola. 

Hotel Warszawski. 
Pp. J. Krzysztofowicz z Mądzielówki. 
Hotel Krakowski. 

Pp. J. Bossakowski z Gródka. J. Ozaszyń- 
ski z Jaroslawia. A, Iwanicki z Suszye. 

Hotel Kuhna 
M. Kordecki 


K. Torosie- 


Pp. 
z Wiszenki. 


z Złoczowa. J. Stanek 


Odjccehali ze Lwowa 
Ppa S Potocki do Brzeżan. J. hr. 
Zamoyski do Tyczyna. T. Wajdowski do Bóbr- 
ki J. Zera do Królestwa. A. Oheverese da 
Paryża. H. Dornbach do Żukowa. S. Chrohol- 
ski do Krakowa. M. Torosiewicz do Putiatynicz. 


hr. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 10 sierpnia 187%, godz. 7 rano. 
Barometr 734.87 mm. Psychrometr suchy 16:8'0. 
Psychrometr wilgotny 15790. Prężność pary 126mm. 
Wilgoć 897/, Zachmurzenie 0. Wiatr SĘ2 . 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza + 134"R. 


Barometr opada. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg pa- 
spieszny); o godzinie m, 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 

godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); a 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 miu. 58 
wieczór (pociąg ur 2); o godz. 8 min. 52 (pociag 
nr. 4); 

Z Podwałoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o 
dzinie 3 min. 8 po południu pociag mięszany); 


go- 


go- 


Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie LI min. 3 przed północą (po- 
eag pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy): o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 miu 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz, 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 13 minut 
[1 w południe (pociąg mięszany), 

Do Eo SNAWIĘC: 0 godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
a.s pa EL 25 wieczór (pociag 
; Y) 0 godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
cng mieszany). 


Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 


ma, (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


| 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 
Lwów, dnia 9 sierpnia 1877. | 


płaca żądają | Jednolity dřug Państwa w banknot. 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. =|240 — 243 — 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.€1118 25 121 — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. Z|228 — 281 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a._|210 — 214 — 
a 
2. Listy zast. za 100 zł. © 
Tow. kredyt. galie. 5%/, w. a, . 83 70 8450 
nom m gab mor 77 25 7825 
a 6 „ 5° okresowe s] 88 70 8450 
Banku hip. galie. 6% w. a. S| 80 25 8925 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 69/, w. DE 92 — 9350 
3. Listy dłużne za 100 zł. = 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 8 
i Bukow. 6"/, los. w 15 lat. 99 25 9130 
Tow. kr. m. 60/, w. a. w 15 lat. B| — — —— 
0 » 0%, w. 8. w 80 lat. głss= == 
_ 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5%, m. k. . . 84 35 8535 
Pożyczki kraj. zr. 1873 po 6° o w.a. | 89 —  91— 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
A „ Stanisławowa | 1850 2050 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 5 70 5 81 
Dukat cesarski SEE: 5 75 556 
Napoleondor . . . . . , 9 75 9 86 
Półimperyał NE cz 990 1015 
Rubel rossyjski srebrny . 1 84 194 
z apierowy 1 26 1 29 
100 marek niemieckich 5980 6080 
Srebro 0 * 107 — 109 — 
Kupony w srebrze . 106 50 10850 | 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 7 sierpnia 1877. 

1. Dług Pańsiwa. płacą. żądają. 

62.70 62.85 


maj-listopad . . . . . 
62.75 62.90 


luty-sierpień . AE: 
Jednolity dług Państwa w srebrze . 


styczeń-lipiee : 66.70 66.85 
kwiecień-październik . > 66.70 66.85 
Losy z roku 1839 całe. . : 329.— 381.— 
> „n 1889 piata część 4"j, . 325.— 381.— 

„ 1854 po 250 złr. . .  107.— 107.50 

„ 1860 po 500 złr. 59/,. 112.50 113.— 


1860 po 100 złr. 597, . 119.75 120.25 


" n 


5 „ 1864 (z premią) po 100 złr. 133.25 153.75 
z „ 1864 » po 50złr. 133.— 133 50 
Renty Como po 42 lir. aus. . . . . 22.— 24— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
miebóko o.o 6 0 ga. oo6 o. JEAN JEJ 
Austr. asyg, skarb. zwrotne 1878 50%, . 100.— 100.25 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4", . 74.75 74.90 
2. Obligacye indemn. 5, za 100 ztr. 
Czech : NON "IE 103.25 —.— 
Bukowiny 81.75 82.75 
Galieyi . . . 84.50 85 — 
Niższej Austryi 103.— 104.— 
Siedmiogrodu . 1875 74.25 
Węgieoą. 9... . a a „ » «|| 0420 00 
3. Inne pożyczki pubłiczne. 
Galiv. pożyczka krajowa z r. 1873 6°% . —— —— 
4. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 75.75 76.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 165.— 165.25 
Niższo-austr. tow. eskomt T 500 zł. . 670.— 680.— 
Gal. banku bip. po 200zł. . . . . 287—  -— 
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40], —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł, . . 210— — — 
Banku narodowego a 600 zł. 25.— 827.— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . - : 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 345.— 348,— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k. 169.— 170.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200zł. wsrbr. 95.50 96.50 
Półn. kolej po 1000 zł. . . 1862.— 1867.- 


| 5 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 


233.75 240.25 
Lwow. Czern. kolei po 200zł. w.a. wsr, . 119.50 120.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 250.— 250.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 69.50 70.— 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 85— 36- 
5. Listy zast. losowane. 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%, 90.— 91.— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%/, wsr. 105.75 106.25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 1.6,  86.— 88.— 
n » n » n " w 20 " LJ 95,— Jr — 
"n H n p " Wi 36 n 51a 85— 86.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 49], 16— T1.-- 
" 4 5 „ po Bo . . . 83.50 84.— 

Rn n po 5%, w 87 la- 
tach zwrotna . zg: 83.50 84.— 
Gal. banku hipot. po 69/5. . . 87.175 88.25 
Gal. zakł. kred. włość. po 6%, . . . 9250 —.— 
Tow. kred. miejs. 1w. w 15 1. wyl. po 69,. —— —— 
m ń a n»n w 30l.wyl. po 697, . —— —.— 
Banku narodowego po 59/, à = Z 
Węg. tow. ziem. po 5*/a°/o 90.75 91.50 
po 59, 100.— 101.— 


6. Obligacye Z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 597, w. m. 70.— 7030 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) . 

a 300 zł. 59/, w srekr. 60.50 61.50 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.— 102.— 

p. m Oe na Ea o se . b= EEI 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.59/,. 102.— 102.25 

m af 5 „ H. emisyi. 101.50 102.— 

n n n p ML n . 9750 98.— 

y da A a > 97.50 99.— 
Kol. Iiwow.-Ozer'-Jas. HI. emis. à 300 

zł. 5°/ w srebrze z r. 1865 W%— 714.50 

zr 1867 75.— 76.50 

z r. 1868 67.— 67.50 

z r. 1872 63.— 64.— 

Węg. gal. kol. 4200 zł. 5°/, w srebrze. . 64.75 65.25 

7. Losy. 


Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 160.75 161.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 28— a 
Tow. żeg]. par. na Dnnajum 100 zł. m 92.75 93.25 


płaca. żądają. | 


~ płaca. żądają. 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.75 18.25 
Losy miasta Krakowa . . . . . . 14.75 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.75 29.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 28.50 %49— 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 18.50 14— 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . . 37.75 3625 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 29— 20— 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w.a. 20.50 21.25 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 120.— iŻ1— 
A s „_ AW ZE m, le 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 22.— 22.450 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 26— 2550 
Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 59.75 5990 
Berlin za 100 mark w. n p.. 59.75 5990 
Frankfurt za 100 mark p. 4 59.75 3990 
5| Hamburg za 100 mark w. p. n. 59.75 59.90 
Londyn za 10 ft. szt. 122.9.) 124 20 
Paryż za 100 fr. . usa SJ. 4385 4895 
Murs złoża. 

Dukat cesarski men. 5.56,—  5.88.— 
„ pełnej wagi . 5.87.— 589.— 
Korona . . . == — — 
20-frankówka . s . 9.82.— 9.83 — 
Rosyjski imperyał 1005:= 1OMOFE 
Talar REL 5 SĘ —— —— 
Srebro s WA 197.50 10770 


Z lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


9 sierpnia 1877. zby, |-t. 
Jednolity dług państwa w banknotach. 62,75 
5 gi " w srebrze . 66/90 
Renta w złocie . . . . . 74190 
Losy pożyczki z roku 1860. 111125 
Akcye banku wiedeńskiego . 824) — 
„ kredytowego . 166/25 

Londyn a gora 122/65 
Srebro . . . 107/20 
Napoleond'or . = 931 
Dukat cesarski men. . p . | 5]85 
100 marek niemieckich . KE | 60|30 


Mbwiiecnmnkajiic WU nowi ab WW y- 


(4338 1—8) Edykt. 
L. 3567. ©. k. Sąd powiatowy w Ro- 


żniatowie wyznacza do przedsięwzięcia pu- 
blicznej licytacyi realności na zaspokojenie 
sumy 93 złr. 76 ct. w. a., oszacowanej na 
kwotę 150 zł do masy spadkowej Stefana Bi- 
łynka należącej w Perechińsku pod nk.394—508 
położonej ciała tabularnego  niestanowiącej 
na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie: dzień 12 pa- 
„dziernika 1877 jako pierwszy, dzień 24 
października 187% jako drugi i dzień 12 
listopada 1877 jako trzeci termin licytacyjny 
z tem domieszezeniem, że realność ta, gdyby 
na pierwszym lub drugim terminie przynaj- 
mniej za cenę szacunkową sprzedaną nie Zo- 
stała, na trzecim terminie i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Chęć kupienia mający zechcą się zatem 
w powyższych dniach o godzinie 10 zrana 
zgłosić, a stan księgi gruntowej mogą tym- 
czasem w urzędzie hypotecznym, warunki 
lieytacyi zaś w tutejszym Sądzie przejrzeć. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Rożniatów dnia 2 czerwca 1877. 

(4354 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4181. O. k. Sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia przez 
Władysława Kunerta wywalezonej kwoty 220 
złr. z przynależytościami odbędzie się w bu- 
dynku sądowym na dniu 17go sierpnia, 
21 września i 26 października 187% każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa publi- 
czna sprzedaż ĉj części realności pod l. 184 
w mieście Jarosławiu położonej, Maryanny 
Zaworskiej i */,4 części tejże realności Mi- 
chała Zaworskiego wedle dom. now. tom I. 
pag. 432 n. s. własnych pod następującemi 
warunkami: 

1) Przedmiotem licytacyi jest *j19 CZĘ- 
ści realności pod l. k. 184 w mieście Jarosła- 
wiu według księgi głównej nt dom. tom. 
now. I. pag. 480 n. 5 k. na imię Maryanny 
Zaworskiej jako właścicielki i 44 części tejże 
realności według tej samej pozycyi księgi 
głównej na imię Michała Zaworskiego jako 
właściciela intabulowanych , ʻa protokółem 
oszacowania de pr. 19 grudnia 1874 1. 9209 
bliżej opisanych i oszacowanych. 

2) Cenę wywołania stanowić 
szacunkowa za pomienione */ą i 
realności protokółem oszacowania 
kowana w ilości 1600 złr. 

8) Chcący do licytacyi przystąpić zło- 
żyć muszą do rąk komisarza sądowego do 
licytacyi wydelegowanego 10°% ceny szacun- 
kowej, tj. kwotę 160 zir. jako wadyum, które 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wli- 
czone, innym zaś licytantom zaraz po lieyta- 
cyi wydane zostanie. 

4) Wadyum zatrzymane od licytanta, 
który przy licytacyi jako kupiciel się utrzyma, 
ręczyć ma przedewszystkiem za ścisłe do- 
trzymanie warunków lieytacyjnych. 

5) Przy pierwszym i drugim wyż wspo- 
mniane części realności tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną, przy 
trzecim zaś terminie także niżej ceny wywo- 
łania sprzedane być mogą. 

6) Kkstrakt tabularny i akt oszacowa- 
nia przejrzane być mogą w registraturze c. 
k. Sądu powiatowego w Jarosławiu, nadto 
winien chęć kupować mający przejrzeć sobie 
wykazy w e. k. urzędzie podatkowym w Ja- 
rosławiu, czy i jakie zaległości podatkowe 
lub inne na tejże realności ciężą. 


ma kwota 
"lg CZĘŚCI 
wypośrod- 


O tem zawiadamia się pp. Władysława 
Kunerta, Michała Zaworskiego, Maryannę Za- 
worską i Karolinę Kostrzyńską , 
wierzycieli, którzyby przed sprzedażą do ta- 
buli weszli, lub gdyby z wyżmienionych wie- 
rzycieli z jakiejbądź przyczyny uwiadomienie 
do własuych rąk przed pierwszym terminem 
doręczone nie zostało, na ręce kuratora ad 
actum adw. kr. dr. Gottlieba w Jarosławiu. 

Jarosław 10 maja 1877. 


L. 1947. (4216 1—3) 
SKoulurtenz Suudnadhuug. 

Bom É. £. Lottoamte in Lemberg wird 
befannt gegeben, dag die mit der Berpfliche 
tung einer Rautiongleijtung von 1200 teefen 
Werthes verbundene Lemberger Kollettur Nr 
96 in Lemberg, (Ulica Kręta) deren 5°% 
Provifiong brutto Ertrag fih auf 803 fl. 59 
fr. beziffert im Wege der öffenthihen Kontu= 
reng verliehen werden wird. 

Die mit 50 tr. Stempel und bem Reu- 
gelde von 40 fl. verfehenen Offerten find bei 
dem f. f. Lottoamte in Lemberg (ingftenś 
bis 25 Auguft 1877 um 12 Uhr Mittags zu 
überreichen. 

st. É. Qottoamt. 

Lemberg den 28 Juli 1877. 

8. 1941. (4402 1—3) 
$Koslurrenz Nuudnadnug. 

Bom f. É Lottoamte in Lemberg wird 
befannt gegeben, Dak Die mit Der Berpfliche 
tntg einer Mautionślciftung von 2500 fl. 
reclen Werthes verbundene Prag-Briinner Kol- 
{eftur Nr. 473/402 in Krakau Derer 5% 
durcjchnittlicher Provifionsertrag fich auf 1037 
fl. 83 tr. jährlich beziffert im Wege der djfen= 
tlichen Konfureng verliehen werden wird. 

Die mit 50 fr. Stempel und dem Reu- 
gelde bon 50 fl. verjehenen Offerten find bei 
dem É £. Zottoamte in Iemberg Iängftens 
bis 10 September 1877 um 12 Uhr Mittaga 
au dtberreihen, und e3 fónnen Die näheren 
Bedingungen Bet diefem Qottoamte in den 
iólichen Amtsftunden eingefehen werden. 

S. É Lottoamt. 

Lemberg, den 7 Auguft 1877. 
(4895 1—3) Edykt. 

L. 3491. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
Jlechowie uwiadamia Litmana Lecker z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, a względnie 
tegoż nieznanych spadkobierców, że Neche- 
miasz Kornbliich wniósł pod dniem 20 lipca 
1876 do l. 4941 przeciw niemu pozew o 
zapłatę 50 złr, w. a. w skutek czego termin 
do rozprawy na dzień 7 września 1877 wy- 
znaczony został. 

Ustanawiając dla pozwanego kuratora 
w osobie Schmaje Lecker z Drohobycza po- 
leca się pozwanemu ażeby co do swej obro- 
ny, z kuratorem się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika w czas sądowi przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
sać będzie musiał, 

Bolechów 31 maja 1877. 

(1898 1—3) Edyk t. 

L. 3879. W dniach 29 sierpnia, 17 
października i 21 listopada 1877 o 10 godzi- 
nie rano przymusowo sprzedaną będzie real- 
ność pod Nr. 55 w Tarnobrzegu położona, 
Karola i Józefy Lechowieczów własna jak D. 
T. Ip. 107 n. 2 baer. sumy 310 złr. na 
zaspokojenie Estery Schhiisslowej. 

(ena szacunkowa wynosi 1000 złr. 

Wadyum wynosi 100 złr. 


Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można przeglądnąć w 


tudzież | registraturze. 


Tarnobrzeg 30 czerwca 1877. 
(4387 1—3) Edyk t. 

L. 2192. Dnia 81 sierpnia, 28 września 
i 25 października 1877 zawsze o 10 godzi- 
nie z rana zostanie sprzedaną w drodze 
publicznej lieytacyi realność Hnata Junko w 
Szałaszach smolińskich pod N. k. 205 subr. 
81 położona, nietabularna, na 460 złr. w. a. 
oszacowana. 

Warunki, akt opisania i oceny wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. sąd pwiatowy. 

Niemirów dnia 10 czerwca 1877. 
(4404) Ggłoszenie. 

L. 10827. W Imieniu Jego cesarskiej 
Mości! O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
498 ustawy o postępowaniu kar. i $. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu, 
umieszczonego w numerze 178 czasopisma 
„Dziennik Polski“ z dnia 30 lipca 1877 pod 
napisem „Biskupstwo krakowskie“ (odezwa 
do p. Stremajera, ministra wyznań i oświecenia) 
zawiera w całej swej objętości znamiona 
zbrodni zaburzenia spokoju publicznego z $. 65 
lit. a) uk. i występku przeciw bezpieczeństwu 
czci z $.$. 488 i 491 uk. że zatem zarzą- 
dzona przez c. k. Prokuratoryę państwa kon- 
fiskata tego numeru czasopisma „Dziennik 
Polski* jest usprawiedliwioną, dalsze rozpo- 
wszechnienie treści tego  iukryminowanego 
artykułu wzbronionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym. 

(o się do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów dnia 6 sierpnia 1877. 

(4232 1—3) Edyk t. 

L. 2384. ©. k. Sąd powiatowy w Li- 
szkach ogłasza, że eelem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 200 złr. w. a., odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie egzekucyjna sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego Stanisława Sikory 
własnego, pod l. k. 62 st. 107 now. w Mo- 
rawicy położonego, niestanowiącego ciała hi- 
potecznego, przez publiczną licytacyę w 8 
terminach: dnia 26 września, 28 październi- 
ka i 20 listopada 1877 o godz. 10 zrana w 
sądzie tutejszym. 

Cena wywołania wynosi 450 złr. w. a., 
wadyum 45 złr. w. a. Protokół zastawnicze- 
go opisania i resztę warunków lieytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Liszki dnia 15 lipea 1877. 

(4258 1—3) Edyk t. 

L. 5427. 0. k. Sąd powiatowy w Bole- 
chowie zawiadamia niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Beilę Langer i inne osoby z 
życia i miejsca pobytu niewiadome, że na 
dniu 21 czerwca 1877 do l. 5427 wniesiony 
został przeciw nim pozew przez spadkobier- 
ców Konrada Christianna o wyekstabulowa- 
nie sumy 150 złr. w. a. dla Beili Langer i 
długów testameutalnych, dla niewiadomych 
osób w kwocie 266 złr., na realności pod 
l. 217 st, 84 now. w Bolechowie intabulo- 
wanych i na takowy termin do ustnej roz- 
prawy na dzień 5. listopada 1877 o godz. 
10 rano został wyznaczony. 

Wzywa się tedy pozwanych, by na po- 
wyższym terminie albo osobiście jawili się, 
albo potrzebnych do jej obrony środków u- 


stanowionemu kuratorowi ich, dr. Fruchtma- 
nowi, c. k. notaryuszowi w Bolechowie do- 
starczyli lub innego pełnomocnika do za- 
stępstwa swego umocowali, w przeciwnym 
bowiem razie z zaniedbania tego wyniknąć mo- 
gące skutki sami sobie przypiszą. 

Bolechów dnia 23 czerwca 1577. 
(4344 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3572. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 150 zir. 
w. a. Z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kons. 54 subr. 60 w Kniazowskim 
położonej, dłużnika Iwana Michayłów wła- 
snej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 11 wrze- 
śnia 24 września i 15 października 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed poła- 
dniem, z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za cenę wywołania 400 zł. w.a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10°% ceny 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

©. k. sąd powiatowy. 

Roźniatów dnia 2 czerwca 1877. 
(4397) Edyk t. 

L. 4810. O. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, iż arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Dęba z miejscowościami 
Tarnowska wola, Rozalin i Gabryelin złożone 
zostały w sądzie do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnaszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w sądzie do dnia 16 sierpnia 1877, 
w którym to dniu w razie wniesienia uzasa- 
dnionych zarzutów dalsze dochodzenia prze- 
prowadzone będa. 

Tarnobrzeg 6 sierpnia 1877. 

(4896) E dy k t. 

L. 4809. ©. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe w celu za- 
łożenia księgi hipotecznej dla gminy kata- 
stralnej Jadachy z miejscowościami Alfte- 
dówka i Janówka dnia 16 sierpnia 1877, o 
godzinie 9 rano rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych, 

Tarnobrzeg 6 sierpnia 1877. 

(4072 17-83) Edyk tt. 

L. 957. ©. k. Sąd powiatowy w Horo- 
dence podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Osiasza Schütza prze- 
ciw Iwanowi Gamule pto. 30 złr., ku ścią- 
gnieniu wierzytelności zpn., odbędzie się eg- 
zekucyjna sprzedaż realności pod c. n. 732 w 
Horodence sytuowanej z chałupy, ogrodu i 
pół morga pola składającej się, do dłużnika 
pomienionego należącej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dnia 11 września 1877, dnia 23 
października 1877, dnia 21 listopada 1877, 
każdym razem o 9tej godzinie przed połu- 
dniem. 

Cene wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 340 złr. wadym 10%, tejże sumy. 
Resztę warunków można w registraturze si- 
dowej przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka d. 30 maja 1877. 
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(4415) Ogloszenie. 

L. 4792. C. k. sąd powiatowy w Ty- 

czynie zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Hadle szklarskie dnia 11 sierpnia 1877 roz- 
poczyna. 
Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych za stosowne uzna. 

Tyczyn 7 sierpnia 1877. 

(4414) Ogloszenie. 

L. 2. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawiadamia 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Pychowiee dnia 
20 sierpnia 1877 rozpoczyna. 

Bliższe szezegóły zawiera 
w urzędzie gminnym. 

Skawina 7 sierpnia 1877. 
(4419 1—8) Konkurs. 

L. 1022/R. s. o. W celu obsadzenia 
trzech posad nauczycieli w Szezereu z płacą 
roczną 800 złr. w. a. rozpisuje się konkurs 
do dnia 25 sierpnia 1877 do którego to dnia 
należy wnieść podania w dowody uzdolnienia 


Kundmachung 


berrejjend Die Aufnahme von Jinglingen 
in die t. t. MarinezAfademie. 


Mit Beginn des nädhften Shuljahres, 
(16 Geptember 1877) werden in der É f 
Marine Afademie 12 Bahl- und 8 halbfreie 
Plage zu befegen jein. 

Die allgemeinen Bedingungen für Die 
Berleihung dieje Pläge find: Die dfterreichijche 
pder ungarijche Staatsbitrger|chaft; da3 vollen- 
dete 13 und nicht iiberjchrittene 15 Lebensjahr, 
cine bem Alter entjprechenbe tórperliche Ent- 
widlung und ein gutes Sehvermögen; Die er- 
forderlichen Borfenntnijje und gwar für den 
Gintritt in den 1 Jahrgang die befriedigende 
Abjolvirung der IV. Slajje einer Reafjhule, 
eines Realgymnaftuna oder Gymnafiums. 


Ma Bahlzöglinge fönnen Söğne öfter- 
reichijh-ungarijher Staatsangehbrigen |owobl 
deg Civil- als Militärftandes aufgenommen 
werden, wenn fie den borgejdjriebenen Auf- 
uama=Bebingungen entjprehen, auf Halbfreie 
$Blige hingegen haben nur Söhne von Difi- 
zieren und Beamten Anjprudj. 

Dazs Betóftigungzpanjchalle für einen 
Bablplag beträgt 600 fl, für etmen hatb 
freien Plag 300 fl. jabrlidj, gegen deffen Er- 
lag alle Muślagen für ben Högling in der 
Alnftalt beftritten werden. 

Dag Paujdhale ift halbjährig im Bor- 
hinein an Dag É. f. Marine AMtademie-Rom- 
mando cinzujenben, fo gwar, das bie 1 Rate 
16 September, die 2 am 1 Mprit eines jeden 
Jabreg zur Bahlung tömmt. 

Qn der Regel werden Ypiranten nur 
in den erften Jahrgang aufgenommen. Sni 
falle ein Afpirant jebody Dag normirte Dogi- 
malalter von 15 Jahren itberjchritten hätte, jo 
fann die Mufnapme ausnahmóweije dirette im 
den II. Jahrgang ftattfinden, wenn die Nlters- 
Uiberjchreitung ein Jabr niht überfteigt und 
der MUjpirant die Aufnaymspriijung aus allen 
im erjten Jabrgange der Marine Afabenie 
programmóig gum Bortrage gelangenden Gez 
grnitóndcn, mit Ausnahme der militärijüen, 
mit gutem Erfolge abzulegen im Stande Ut. 

Nach gut abjofvirten IV. Jahrgange tre- 
ten die Zóglinge als Seefadeten 2 Klajfe m 
bie t. f. Rricg3<Mtarine ein. Sn bie Linie 
fehifjsfagnrichs= (Oderlientenants) Charge Wer” 
den die Geetabeten nach Mtafzgabe der Stan- 
deśwerhaltnijje befördert, wenn fie nach voraus- 
gegangener żweijńgriger Einichiffung, bie Seez 
Offigiera=Briifung mit gutem Erfolge abgelegt 
haben. Beim Austritt ang der Anftalt hat 
der Baplhzögling für feine Gquipirung UND 
Auśriiftung aug Cigenem zu jorgen, wdpreno 
ber halbfreie Bögling einen Gquipirung3bei 
trag von 140 ql. erhalt. 

Die Gejuche um Verleihung der PIAB 
müfjen an da f. £. Reihs- Kriegs -Minifte- 
rium, arine Seftion Wien gerichtet fem, 
und find bei diefer Centralftelle big (angftenż 
10 Auguft im Wege deż dem Aufenthaltgorte 
bes betreffenden Bewerbers zu nóchjt gelege- 
nen Militär-Plaş-Stationg oder Ergänzung? 
Beziris-RKommandog, welcheż dag Gejud) mit 
der erforderlichen Quafififations=Gingabe in- 
ftruirt, einzubringen. 

. Den Gejuchen find folgende Dofumente 
peizulegen : 

1. Zauf- oder Geburtèfdein, 

2. Heimatsihein. 

8. Beugni iber 
mit fpezteler Angabe 
ftellt von etmem 
Marine-Arzte. 


4, Smpfungs-Zeugnik, 


5. Simmtliche Mitteljcyuzengnie (mit 
Ginfdjhig beż fegten Semefo det amica). 


Wien am 31 Juli 1877. 
Bom f. f. Reihs-Kriegs-Minifterium 
(Marine Settion). (4417 2—3) 


ogłoszenie 


bie pbyfijche Cigmng 
ber S©chwcite, aużgćć 
grabuirten Militär- ODC 


|] 


í 


zaopatrzone do c.k. Rady szkolnej okręgowej , (4095 3—3) 
L 


we Lwowie w drodze przepisanej. 

Lwów dnia 23 lipca 1877. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 
(4394 1—8) obwieszczenie. 

L. 3046. Na dniu 17 sierpnia, 21 
września i 26 pażdziernika 1877 odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya realności 
pod 1. k. 249 w Bohorodczanach masy leżącej 
Piotra Wiezkowskiego własnej na zaspokojenie 
długu Sisie Dax w kwocie 200 złr. w. a 
z pn. Cena szacunkowa 390 _ zlr. wadyum 
156 złr. w. 8. t 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 5 maja 1877. 
(4418 1—8) Konkurs. 

L. 1021/R. s. o. W celu obsadzenia 
posady nauczyciela przy szkole pospolitej w 
Piaskach z roczną płacą 300 złr. wolnem 
pomieszkaniem rozpisuje się konkurs do 25 
sierpnia 1877 do którego to dnia mają być 
wniesione podania w dowody uzdolnienia 
zaopatrzone, do €. k. Rady szkolnej okręgo- 

j Lwowie. 
8 Leć dnia 24 lipca 1877, 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 


Obwieszczenie 


dotyczące przyjęcia młodzieńców 
do e. k. akademii marynarskiej. 


Z początkiem następnego roku szkolne- 
go (16 września 1877) będą do obsadzenia 
w e. k. akademii marynarskiej 12 bezpła- 
tnych a 8 na pół wolnych miejsc. 

Ogólne warunki nadania tych miejsc są: 
wykazanie się obywatelstwem austryackiem 
lub węgierskim, „Ukończony 13 a nie prze- 
kroczony 15 rok życia, odpowiednia wiekowi 
budowa ciała i dobry wzrok, wymagane wia- 
domości przedwstępne a to do wstępu na 
pierwszy rok a Alo ukończona a dobrym 
postępem IV klasa szkoły realnej, realnego 
gimnazywn lub gimnazżyum. 


Na miejsca opłacane przyjęci być mogą 
synowie obywateli państwowych austr. węg. 
tak stanu cywilnego jako też wojskowego, 
jeźli odpowiedzą przepisanym warunkom przy- 
jęcia, na półwolne „Miejsca zaś mają prawo 
ubiegania się synowie eficerów i urzędników. 

Ryczałt na utrzymanie za jedno niej- 
sce płatne wynosi rocznie 600 zł. a za je- 
dno o pół wolne miejsce rocznie 300 zł. 
z którego po spłaceniu wszystkie wydatki na 
ucznia w zakładzie tym przypadające pokry- 
te zostaną. 


Ryczałt ten przesyłany być winien w 
półrocznych ratach z góry do e. k. komendy 
akademii marynarskiej a to w ten sposób, 
by I rata na dniu 16 września, a druga rata 
na dnin 1 kwietnia każdego roku spłaconą 
zostałą, 

Zazwyczaj przyjmuje się aspirantów 
tylko na pierwszy rok tej akademii. 

W razie jednak jeśli aspirant wyzna- 
CZONY wiek maksymalny 15 lat już przekro- 
czył, natenczas może przyjęcie wyjątkowo 
wprost na drugi rok nastąpić, jeśli przekro- 
czenie wieku nie przechodzi jednego roku i 
Jesi aspirant zdoła zdać z dobrym skutkiem 
egzamin wstępny ze wszystkich w pierwszym 
roku akademii marynarskiej, wedlug przepi- 
sanego porządku nauczanych przedmiotów, 
WYJĄWSZY przedmiotów wojskowych. 

Po 


IV roku ukończonym z dobrym postępem 


U wstępują uczniowie jako kadeci ma- 
rynarki 2 klasy do c. k. marynarki wojennej. 
promocję na chorążego okrętu liniowe- 
go (W randze nadporucznika) otrzymują 
kadeci marynarki stosownie do stanu ogobo- 
wego, jeśli po odbytej dwuletniej służbie na 
okręcie, oficerski egzamin marynarski z do- 
brym złożyli postępem. 


Przy wystąpieniu z zakładu ponosi u- 
czeń płacący koszta umundurowanie i uzbro- 
jenia z własnych funduszów, zaś uczeń pła- 
cący połowę ryczałt, utrzymuje datek na 
umundurowanie w kwocie T40 zł. 

Podania o nad 


i ! anie tych miejsce = 
gować należy do c. y e TY 


k. państwowego mini- 
U i . O . . 
sterstwa wojny, sekeya marynarki, w Wiedniu 
i EL „najdalej do ` 10 sierpnia w 
drodze najbliższej zamieszkania miejscowej 
stacyi oo lub w drodze powiatowej 
pS y wojskowej (Militair - Platz - Station 
des. ovana eS Bezirks-(omando), która po- 
danie zaopatrzyć winna potrzebną kwalifikacyą. 

Odnośnym podaniom należy załączyć 

ilo Metrykę chrztu lub urodzenia. 

2. Swiadectwo swojszczyzny, 
(3. zaświadezenie eo do fizycznej zdol- 
nośći a Szczególnie co do doniosłości wzro- 
ku, wystawione przez rzeczywistego lekarza 
wojskowego lub marynarki, l 

4. świadectwo szezepionej ospy, 

LB. wszystkie świadectwa ze szkół śre- 
dnich (włącznie świadectwa z ostatniego pół- 
rocza szkolnego.) 

Wiedeń dnia 31 lipca 1877. 
Z e. k. państwowego ministerstwa wojny. 


(Sekcya marynarki.) 


Obwieszczenie. 

. 6419. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
na rzecz gminy miasta Drohobycza, celem 
zaspokojenia wywalczonej w stanie biernym 
realności małżonków Samsona i Lei Beglei- 
terów pod l. k. 88 st. 84 n. w Samborze 
w rynku położonej jak dom. II. pag. 158 
n. 11 on. i Dom. V pag. 349 n. 32 on. e- 
gzekucyjnie intabulowanej sumy 1500 złe. 
w. w. czyli 680 zir. a. w. z 5%, odsetkami 
od 1 listopada 1874 bieżącemi jako też kosz- 
tów egzekucyi teraz w kwocie 14 zł, 93 ct, 
a. w. przyznanych przymusową sprzedaż 
realności pod liczbą konskr. 38 stara 34 
n. w Samborze w rynku położonej, w 
tutejszym sądzie w trzech terminach a to 
dnia 6 września, dnia 11 października i dnia 
8 listopada 1877 każdym razem o godzinie 
10 rano pod następującemi warunkami sie 
odbędzie : 3 

1. Rzeczona realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun- 
kowej, na trzecim zaś i niżej takowej sprze- 
daną zostanie. 

2. Cena wywołania ustanawia sie co- 
nę szacunkową 5912 złr. 562, et. m. k. 
czyli 6208 złr. 58 et. a. w., wadyum zaś 
10% t. j. 620 złr. 86 et. a. w, 

Resztę warunków można w tg, regis- 
traturze przejrzeć. 


O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony, tudzież kasę oszezędności w Sambo- 


rze, c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie 
imieniem wysokiego skarbu niemniej wszyst- 
kich wierzycieli, którzyby dopiero po wy- 
stawieniu wyciągu hipoteczne dnia 6 fu- 
tego 1876 prawa hipotecznego uzyskali i 
którymby z jakiej bądźkolwiek przyczyny 
niniejsza uchwała doręczoną być nie mogla 
przez ustanowionego kuratora adw. dra Pa- 


wlińskiego z zasiępstwem adw. Budzyno- 
wskiego i przez edykta. i 
Sambor duia 29 maja 1877. 
(4882 3-—3) Edykt. 
L. 2926/1877. 4593/1876. ©. k. sad 


powiatowy Miclnica sprzeda dnia 21 sierpnia 
1877, dnia 18 września 1877 i dnia 30 paż- 
dziernika 1877, każdym razem o godzinie 
11 rano w sprawie Wysokiego skarbu prze- 
ciw Alterowi Wachsmann pto 297 zł 957/ 
et. realność lk. 272 w Niwrze przy trzecim 
termininie nawet niżej ceny szacunkowej. 

| Akt zastawniczego opisania. oszacowa- 
nia tudzież warunki licytacyi leżą w sadzie. 

C. k. sąd powiatowy ) 
Mielnica 31 października 1876. 


(4378 8—3) Edykt. 
L. 9956. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia niniejszem Altera Gerlicha, 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw Maciejowi i Katarzynie Tyrkom pto 375 
A3 ci Wa Z pn., iż ustanowił dlań ku- 
ratora w osobie p. adw. dr. Malawskiego z 
zastępstwem p. adw. dr. Ringelheima, w celu 
likwidacyj preteusyi tegoż do ceny kupna na 
terminie w dniu 10 sierpnia 1877 odbyć 
się mającej, 
Tarnów 30 czerwca 1877. 
(4376 3—3) Ed ykt. A 

„L. 99. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Pinkasa Kannera, że do likwida- 
cyi dodatkowej termin na 3 września 1877, 
na 9 rano wyznaczyłem. 

Stanisławów d. 24 lipca 1877. 


Rybczyński, 
EN komisarz konkursowy. 
(4870 3—3) Edyk t. 


L. 5476. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia, że realność w Stanisła- 
wowie pod lk. 99/4 położona do spadkobier- 
ców Rozalii i Marcina Chorzemskich należą- 
ca, celem zniesienia współwłasności, przez 
publiezną licytacyę w tymże sądzie ną dniu 
30 sierpnia, 27 września i 25 października 
1877, o godzinie 10 rano, sprzedaną będzie, 
pod następującemi warunkami : a 

1. Cenę wywołania stanowi suma 4814 
zł. 80 et. 

2. Wadyum wynosi 482 zł. W. a. 

3. Resztę warunków licytacyjnych I akt 


oszacowania w tusądowej registraturze do 
przejrzenia. 
Stanisławów 30 czerwca 1877. 


(4047 3—3) Edykt. k 
L. 7601. Sąd krajowy wyższy W Kra- 
kowie, podaje do wiadomości: I że projekty 
nowych ksiąg gruntowych dla następujących 
gmin katastralnych : - 
Jurczyee, w okręgu sądu powiatowego 
w Skawinie; , 
Krzywaczka, w okręgu sądu powiato- 
wego w Myślenieach; ! 
Zbikowiee, Krosna, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Limanowy. = m 
Bobrek, Chełmek, 4 miejscowośćIami : 
Zachełmek i Paprotnik, Gromieć, Mętków ı 


Zagórze, w okręgu sądu powiatowego w 
Chrzanowie; 


Chodorowa, Krużlowa niżna, w okręgu 
sądu powiatowego w Grybowie; f 
“  Biesna z miejscowością Pogwizdów, 
Kryg z miejscowościami Jedle i Świniazki 
w okręgu sądu powiatowego w Gorlicach; 
Łopuszka wielka, Zagorze, w okręgu 
sądu powiatowego w Przeworsku; k 


Zawada z osadami; Brzeziny i Nawo- 
jówka, w okręgu sądu delegowanego miej- 
skiego w Nowym Sączu; 

Hecznarowice, Starawieś górna, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Kętach; 

Lubocza i Pleszów z osadą Kujawy, w 
okręgu sądu delegowanego miejskiego w 
Krakowie; 

Czyżów, Dąbrowa, Szarów, Brzeźnie z 
osadą Gruszka, Szczytniki z osadą Swiątni- 
ki dolne, w okręgu sądu powiatowego w 
Niepołomicach; 

Rudze, Gierałtowiczki i Przybradz, w 
okręgu sądu powiatowego w Andrychowie; 

Komorów, owierczków, w okręgu sądu 
delegowanego miejskiego w Tarnowie; 

Wolica z miejscowością Wałowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Jaśle; 

Tursko, Brzana górna z Brzaną średnią 
i Wymysłów, w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach; 

Matysówka, Biała, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Tyczynie; 

Rogoźnik i Niwa, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Nowym Targu; 

II. Ze projekty nowych wykazów tabu- 
larnych dla posiadłości dworskich w gmi- 
nach katastralnych : 

Sękowa, Pagorzyna, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Gorlicach; 

Zelazówka, Lipiny ad Luszowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Dąbrowy; 

Trzęsówka, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Kolbuszowy; 

Gorajowiee lub Poradowice, w okręgu 
sądu powiatowego w Jaśle; 

Jaworze dolne, Połomeja, Jastrzębka 
nowa. w okręgu sądu powiatowego w Pilźnie; 

Przyszowa, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Limanowy; 

Komorowice i Hałenów, w okręgu sądu 
powiatowego w Białej; 

Grodkowice, łeżkowice, Księżnice, w 
okręgu sądu powiatowego w Niepołomicach; 

Krzyżkowice, w okręgu sądu powiało- 
wego w Myślenicach; 

Pleszów i Lubocza, w okręgu sądu de- 
legowanego miejskiego w Krakowie; 

Bobrek, Chełmek i Gromiec, w okręgu 
sądu powiatowego w Chrzanowie położonych. 
według ustawy krajowej z 20 marca 1874 
l 29 dz. ust. kraj. wygotowane za nowe 
księgi gruntowe i nowe wykazy tabularne, 
poczynając od dnia 25go lipca 1877 roku 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno każ- 
demu z interesowanych przeglądać te no- 
we księgi i wykazy tabularne we właściwych 
sądach, jak również, Że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakie bądź inne prawo hipo- 
teczne odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntową lub tabulą krajową objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi lub wykazu ta- 
bularnego może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
cełem ustalenia powyżej wymienionych pre- 
jektów ksiąg gruntowych i wykazów tabu- 
larnych, sąd krajowy wyższy wzywa: 

ad I. odnośnie do ksiąg gruntowych: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
Jakiego prawa, przed otwarciem tych no- 
wych ksiąg lub wykazów nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych. 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie, lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych ksiąg gruntowych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawn, służe- 
bności lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu 
hipotecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
Jako do dawnego stanu biernego należące wpi- 
sane być mają, ajuż przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały; 

ad II. odnośnie do wykazów tabularnych 
osoby ad a) powyżej wymienione, aby z temi 
prawami zgłosiły się do właściwego sądu po- 
wiatowego, a względem posiadłości tabular- 
nych do właściwego sądu kollegialnego naj- 
dalej do dnia 31 sierpnia 1878, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej lub wykazie ta- 
bularnym zamieszezonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; a od obo- 
Werkn zgłoszenia się w tym terminie z 
wałnia okoliczność i zgłość o mi nie ue 

dj È S108IĆ Się mające pra- 
hit było już zapisane w dawniejszej księdze 
m czyli tabularnej w miejsce której 
A R O hipoteczna lub wykaz tabular- 
y wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucji 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
sionej. 

Kraków 5 lipca 1877. 


po- 


E dykt. 
9. O. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jako też na wszystek 
nieruchomy a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 położony majątek Józefa Brinera han- 
dlarza towarami bławatnemi i domokrązcy 
w Nowym Sączu. 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. e. k. radcy sądu krajowego Kieryczyń- 
skiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adw. Dra Jarosza, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen- 
tów, służących do wykazania ich pretensyi 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na 29 sierpnia 1877 o godzinie 10 
przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, wi- 
nien takową zgłosić w tym sądzie obwodo- 
wym, wedle przepisu nstawy konkursowej 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 20 wrześ- 
nia 1877 i podać ją na terminie na dzień 
12 października 1877 o godzinie 10 przed 
południem wyznaczonym do uznania płyn- 
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wyto- 
czony. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotych- 
czasowego zawiadowcy masy i członków wy- 
działu wierzycieli inne osoby, posiadające ich 
zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konk. 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 81 lipca 1877. 


(4411) Ogloszenie. 

L. 6169. ©. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, iż dochodzenia miejscowe, celem zało- 
żenia księgi gruntowej dla gminy Wróblówki 
10 sierpnia 1877 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć eo dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swoich praw za stosowne 
uzna. 


Nowytarg dnia 6 sierpnia 1877. 
(4409 1—3) Obwieszczenie. 


L. 2143. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia należy- 
tości uprzyw. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 148 
złr. 88 ct. w. a. z pn. odbędzie się w bu- 
dynku sądowym w Nisku 26 sierpnia, 27 
września i 25 października 1877 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, publiczna przymu- 
sowa sprzedaż posiadłości pod l. k. 28 w 
Jacie położonej, Wojciecha Pendlowskiego 
własnej. 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
440 złr. Chcący ubiegać się przy licytacyi 
złożą do rąk komisyi zakład wynoszący 10 
procentów ceny wywołania a to w gotowi- 
źnie lub w papierach publicznych. Inne wa- 
runki lieytacyjne i akt zastawnego opisania 
mogą być przejrzane w kancelaryi sądowej. 


Nisko dnia 14 lipca 1876. 
(4413 1—83) Obwieszczenie. 


L. 9481. ©. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżyni sprzedaje w celu wydobycia kwoty 
80 złr. z pn. na rzecz Judy Kojnitza real- 
ność pod l. 84 w Rungurach położoną na 
200 złr. w. a. oszacowaną, ciała tabularnego 
nie stanowiącą małżonków Matija i Anny 
Fediuków włsną przy trzech terminach li- 
cytacyjnych t. j. w dniu 31 sierpnia, 27go 
września i 2 listopada 1877 każdym razem 
o godzinie9 rano w zabudowaniu tusądowem. 

Cena wywołania 200 złr. 


Zakład 20 złr. w. a. 

Dla nie znanych sądowi wierzycieli, 
postanowiono kuratorem Fedora Prokopowe- 
go z Rungur. 

Akt opisania i oszacowania mogą być 
w t. s. registraturze przejrzane. 


C. k. sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 18 czerwca 1877. 


(4848 1—3) Obwieszczenie. 

L. 38571. C. k. sąd powiatowy w Rożniato- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że mna zaspokojenie sumy 147 złr. 
w. a. zZ pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 22 subrep. 54 w „Kniazow- 
skim położonej, dłużników Mamy i Pro- 
kopa Rusul własnej, w tutejszym e. kt sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na mecz e. 
k. uprz. Zakładu kredytowego wł 


(4350 1—3) 
L. 403 
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go dnia 11 września, 24 września i 15 paździer- 
nika każdym razem o god. 10 przed połud. z tem 
przedsięwzięta zostanie, że na PÓL 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę | 
wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywolania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Roźniatów dnia 2 sierpnia 1877. 
(4050 2—3) Edyk t. 

L. 8269. C. k. sąd obwodowy zawiada- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych: Józefa Bochniewicza, Celestynę Bo- 
chniewiczową, Małgorzatę Bochniewiczową, 
Alfreda Bartoszewskiego, Teresę Niedzielską, 
Jana Ochrzeiciela Bochniewicza i Wincentego 
Bochniewicza, że przeciw nim wnieśli Adela 
Marzewska i Franciszek Ksawery Marzewski 
pod dniem 18 czerwca 1877, l. 8269 w tu- 
tejszym ce. k. sądzie obwodowym pozew o 
uznanie za zgasłe i zezwolenie na ekstabula- 
cyę ze stanu biernego realności pod Nr. 21 
w Nowym Sączu prawa do piątej części do- 
chodów spuścizny śp. Michała Bochniewicza 
tamże w poz. 18 on. na rzecz Domiceli Bo- 
chniewiczowej 2 ślubu Bartoszewskiej ciążą- 
cego, tudzież na temże prawie wedle poz. 19 
on. na rzecz sukcesorów Jana Michała Bo- 
chniewieza intabulowanych praw do żądania 
zwrotu ruchomości spuścizny Michała Bo- 
chniewicza rachunku z dochodów realności 
pod Nr. 21 i 271 w Nowym Sączu i zapła- 
ty kosztów 7 zł., wreszcie wymazanie adno- 
tacyi rekursu w poz. 17 on. uskutecznionej 
zpn., w załatwieniu którego termin do wnie- 
sienia obrony na 90 dni został zakreślony. 

W celu zastępowania pozwanych został 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszy a- 
dwokat dr. Berson kuratorem ustanowiony, 
z którym wytoczony spór wedle postępowa- 
nia pisemnego w Galicyi obowiązującego bę- 
dzie przeprowadzonym. 

Pozwanym zaleca się tedy, aby we wyż 
zakreślonym terminie obronę wnieśli, lub też 
potrzebny dokument  ustanowionemu dla 
nich zastępcy wręczyli lub wreszcie innego 
obrońcę sobie obrali i o tem, c. k. sądowi 
obwodowemu donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich środków prawnych do obrony 
potrzebnej użyli, inaczej bowiem wszelkie 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Nowy Sącz 7 Lipca 1877. 
(4048 2—3) Edyk t. 

L. 5815. ©. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem panią księżnę Laurę 
Baufiremond, że przeciw niej firma „piewsze 
akcyjne Towarzystwo hotelowe wiedeńskie“ 
wniosła pozew na dniu 2 marca 1877, 1. 5815 
o zapłacenie sumy wekslowej 2500 zł. z pn. 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty z dnla 
9 marca do l. 5815 wydany został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem przeto e. k. sąd w celu zastępo- 
wania pozwanej na koszt i niebezpieczeństwo 
tejże tutejszego adwokata Lisowskiego z sub- 
stytucyą adwokata Schatzla kuratorem nie- 
obecnej ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania  wekslowego 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanej aby albo sama przeciw powyższemu 
nakazowi zapłaty w dniach trzech wniosła 
zarzuty lub też potrzebne dokumenta ustano- 
wionemu dla niej zastępcy udzieliła lub in- 
nego obrońcę sobie wybrała i o tem e. k. są- 
dowi doniosła w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyła w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała. 

Kraków 9 marca 1877. 

L. 6180. (4155 2—38; 
Sprostowanie obwieszczenia. 

Obwieszczenie z dnia 28 marca 1877 
l. 1879, prostuje się w tym kierunku, że 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań- 
skiego przeciw lwanowi i Hance Berezom 
o 150 złr. drugi i trzeci termin lieytacyi 
gospodarstwa włościańskiego na 29 sierpnia 
i 26 września 1877, naznaczono. 

Niżankowice 27 lipca 1877. 

(4284 2—3) Edykt. 

L. 81248. C. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia Józefine Chladek Karola Rogu- 
skiego i Jana Szlachtowskiego z życia i miej- 
sea pobytu niewiadomych, że e. k. sąd kra- 
jowy wyższy we Lwowie orzeczeniem z dnia 
5 czerwca 1877 l. 10195 na rekurs Józefa 
Ponceta i Ksawerego Madejewskiego przeciw 
uchwale z dnia 17 marca 1877 1l. 12880, 
którą prośbie de pras. 6 marca 1877 1. 12880 
o dozwolenie i zarządzenie wydzielenia z te- 
rytoryum ciała tabularnego dóbr Uście Zielone 
niektórych parcel gruntowych i utworzenia 
z takowych nowego odrębnego ciała tabular- 
nego pod nazwą „Jaworówka* tudzież prze- 
niesienia wszystkich pozycyj stanu czynnego 
i biernego dóbr Uście Zielone na rzeczone 
nowe ciało tabularne, odmówiono, do rekursu 


sposób zmienić postanowił, iż poleca się ta- 
buli krajowej, aby tak na mocy wyciągu 
z protokołu pomiaru katastralnego przez e. k. 
archiwum map dnia 16 lutego 1877 wyda- 


od południa z parcelą pod l. k. 1249ə I 
z resztą parceli pod 1. k. 10138 numerem 
10133/1I oznaczoną, od zachodu z gruntami 
do dóbr Trościaniee nąleżącemi, a od wscho- 


nego, mapy  katastralnej i  poświadezenia | du z częścią parceli gruntowej pod 1. k. 10180 


zwierzchności gminy Uście Zielone z dnia 20 | numerem 


lutego 1877 w aktach tabuli krajowej prze- 
chować się mających, z calości terytoryum 
ciała tabularnego dóbr Uście ezyli Uście Zie- 
lone, następujące całe parcele gruntowe, a 
mianowicie nr. par. 10.184 Winna góra 
grunt  miepłodny 70 kw. sążni, nr. 10.134 
Horozanna, grunt pastewny, 699 kw. sążni, 
nr. par. 10139 Horozanna grunt pastewny 
3 morgi 799 kw. sążni, nr. par. 10140 Horozan- 
na grunt pastewny 197 kw. sążni nr. par. 10114 
Horozanna grunt pastewny 489 kw. sążni 
nr. par. 10142 Horozanna grunt pastewny 
1 m. 1286 kw. sążni, np. 10148 Horozanna 
młody las 24 m. 251 kw. sążni, up. 10144 
Horozanna stary las 92 m. 1168 kw. sążni, 
np. 10145 Horozanna łąka 3 m. 1430 kw. 
sążni, np. 10146 Horozanna grunt pastewny 
4 m. 1224 kw. sążni, np. 10147 Horozanna 
młody las — m. 1429 kw. sążni, np. 10158 
Horozanna grunt pastewny — m. 48 kw. 
sążni, np. 10161 Horozanna rola 11 m. 298 
kw. sążni, np. 10162 Horozanna grunt pa- 
stewny — m. 297 kw. sążni, np. 10168 
Horozanna grunt pastewny — m. 297 kw. 
sążni, np. 10164 Horozanna grunt paste- 
wny — m. 260 kw. sążni, np. 10165 Ho- 
rozanna grunt pastewny — m. 281 kw. sążni, 
np. 10166 Horozanna łąka — m. 154 kw. 
sążni, np. 10167 Horozanna grunt paste- 
wny — m. 168 kw. sążni, tudzież dalej 
w parceli gruntowej pod l. kat. 10180 w ni- 
wie Winna góra zapisanej, w obszarze 6 mor- 
gów 702 kw. sążni, zawierającej, część w ob- 
szarze 2 morg. 1182 kw. sążni na dotyczonej 
mapie katastralnej ©. literami O. D. E. G. F. 
i nr. 10130/II oznaczoną, graniczącą od pół- 
nocy z parcelą gruntową pod 1. k. 10131, od 
południa z resztą parceli gruntowej pod l. k. 
10130 numerem 10130/I od zachodu z par- 
eelą pod l. k. 1013811, a od wschodu z par- 
celą pod l. k. 12497, w końcu z parceli 
gruntowej pod l. k. 10188 w niwie „Winna 
góra“ zapisanej, w obszarze 58 morgów 1044 
kw. sążni zawierającej, części w obszarze 14 
morgów 46% kw. sążni na dotyczonej mapie 
katastralnej ©. literami A. B. ©. D. E. inu- 
merem 10133;/II oznaczoną, graniczącą od 


północy z parcelami pod l. k. 10134 i 10135 


10130/II oznaczoną. wydzieliła, i 
z takowych nowe odrębne ciało tabularna 
jako własność Józefa Ponceta i Ksawerego 
Madejewskiego pod nazwą „Jaworówka” u- 
tworzyła, i na to nowe ciało tabularne wszyst- 
kie pozycye stanu czynnego i biernego dóbr 
Uście Zielone, a w szczególności wszystkie 
ciężary i długi jako hipoteki łącznej, z do- 
brami Uście Zielone przez powołanie prze- 
niosła. 

W skutek czego tabuli krajowej, uchwałą 
z dnia dzisiejszego się poleca, by powyższe 
polecenie c. k. sądu krajowego wyższego wy- 
konała. 

Uehwałę tę dla Józefiny Ohladek, Ka- 
rola Roguskiego i Jana Szłachtowskiego, do- 
ręcza się do rąk kuratora adwokata dr. Po- 
piela we Lwowie i wzywa niewiadomych 
z pobytu, by kuratorowi swemu tytuły po- 
trzebne i informacyę w prawnym terminie 
udzielili, inaczej wynikające z zaniedbania 
skutki sobie przypisać będą musieli. 

Lwów 23 czerwca 1877. 


(4888 2—3) Obbwieszczenie. 

L. 3925. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowianiu są- 
dowem w dniach 20 sierpnia, 17 września i 
22 października 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, celem ściągnie- 
nia dla Jakóba Kochanowskiego wierzytel- 
ności 55 zł. 20 et. wa. z pn. przymusową 
licytacyjną sprzedaż realności włościańskiej 
w Desznie pod lk. 16 położonej, dłużników 
Szczepana i Anastazyi Ryglów własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
120 zł. a. w., wadyum zaś 109/, takowej. 

Reszta warunków tudzież akt opisauia 
i ocenienia, mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 29 czerwca 1877. 

(4375 2—3) Edykt. 

L. 101. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Wolfa Arnolda, że do likwidacyi 
dodatkowej termin na 28 sierpnia 1877, o 
9 godz. rano, wyznaczyłem. 

Stanisławów dniu 28 lipca 1877. 

Rybczyński , 
komisarz konkursowy. 


Doniesienia prywatne. 
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(4420 1—3) 


Ogłoszenie. 


Ponieważ Spółka akcyjna Młynów Królewskich 
w Krakowie na zgromadzeniu akcyonaryuszów 
odbytem w dniu 30 maja 1876 r. postanowiła 
się rozwiązać, wzywa się niniejszem wierzycieli 
spółki, aby swe pretensye do tejże zgłosili. 
Kraków dnia % sierpnia 1877. 


Likwidatorowie. 
OK OOOOCOOCOOOOOCH 
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Metr po . 


Handel ME w roku 1789 4 założony 


IMĘ Prawdziwe angielskie "9 


SZIRTINGI IPERKALE 


sztuka 24 metry czyli 40 łokci polskich 


po VALYA 7.50, 8.40, 9.60, 10.80, 12, 12.80. 
.. 25, 27%, 81, 35, 41, 45, 50, 52 centów, 


PZA 


(4019 3—12) 


—— NL 


Łok. pol. po 15, 16, 19, 21, 25, 27, 30, 82 
poleca a 
handel płócien i bielizn 
Fryderyka $GHUBUTIILA i Syna 


LWÓW, Rynek 1. 45. 


Handel S$” w roku 1789 "GRĘ założony 
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